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99CHEŁM -  80
Przemówienie Edwarda Gierka 
Patriotyczna manifestacja młodzieży

CH EŁM  — miasto M anifestu  Lipcowego PKW N, uhono­
rowane Krzyżem W ie lk im  O rderu Odrodzenia Polski — ser­
decznie gościł 14 bm. I  sekretarza K C  PZPR Edwarda G ierka. 
Przed 33 la ty , w  mieście tym , pierwszej sto licy ludow e j O jczyz­
ny, Polski Kom ite t W yzwolenia Narodowego ogłosił h istorycz­
ny M anifest zapowiadający doniosłe przem iany polityczne, spo­
łeczne i gospodarcze, które sta ły się dziś rea liam i naszego so­
cjalistycznego państwa.

DO tamtych historycznych 
dni oraz do zachodzących w  re­
gionie i  w  całym kraju prze- 
obrr.żeń nawiązuje studencka 
akcja „Chełrą-80” , największe 
przedsięwzięcie w programie 
czynów społecznych środowiska 
akademickiego.

Wizyta Edwarda Gierka na 
Ziemi Chełmskiej, była jednym 

głównych akcentów tegorocz­
nych obchodów 33 rocznicy wy 
zwolenia naszego kraju.

E D W A R D  G IE R E K  I towarzyszące 
m il osoby w raz  z gospodarzam i 
w o j. che łm skiego  z w ie d z ili m iaśtecż 
ko  nam io tow e  s tu d e n ck ie j a k c ji 
„C he łm -80” , M odern izac ja  l in i i  ko ­
le jo w y c h  1 d róg , uczes tn ic tw o  w  bu 
dow ie  n a jw ię ksze j w  k ra ju  c u k ró w  
n i  w  K ra sn ym s ta w ie , now e te re n y  
zie lone  — oto ty lk o  n ie k tó re  p rz y ­
k ła d y  k o n k re tn e j p racy  s tudentów .

Rola m ło d e j in te lig e n c ji w  budo­
w ie ro zw in ię te g o  społeczeństwa so­
c ja lis tycznego  w  Polsce i  zadania 
SZSP b y ły  tem atem  spotkan ia  Ed­
w arda  G ie rka  z a k ty w e m  studenc­
k im  z 500 re p re ze n ta n ta m i w szyst­
k ic h  w yższych ucze ln i k ra ju .  E. 
G ie rka  i  tow arzyszące m u osoby 
m łodz ież p o w ita ła  gorącą ow acją. 
Z e b ra n i odśp iew a li H ym n  N arodo ­
w y.

PR ZE W O D N IC ZĄ C Y  ZG  SZSP 
S tan is ław  G a b rie ls k i p o d k re ś lił sym 
bo liczną  w ym ow ę fa k tu , że s tuden­
c i re a liz u ją  sw ó j czyn  w  m ieście  
M a n ife s tu  L ipcow ego, da jąc ty m  sa 
m ym  w y ra z  swego g łębok iego  p rzy

Odżyła sprawa 
budowy tunelu 

pod La Manche
B R U K S E L A  P A P . P a rla m e n t za­

ch o d n io e u ro p e jsk i w ezw a ł W ie lką  
B ry ta n ię  i  F ra n c ję  do w zn ow ien ia  
bu d o w y tu n e lu  pod kana łem  La 
M anche. T u n e l po łą czy łb y  W yspy 
B ry ty js k ie  z ko n tynen tem  eu ro p e j­
s k im  i  u ła tw ił  m iędzy  n im i k o m u n i­
kac ję . W 1975 ro k u  F ra n c ja  i  W. 
B ry ta n ia  p rz e rw a ły  prace nad ty m  
p ro je k te m  z pow odu tru d n o ś c i f i ­
nansow ych. K o sz ty  ro b ó t oszacowa­
no na o ko ło  500 m ilio n ó w  fu n tó w  
sz te rlingów . P a rla m e n t zapropono­
w a ł. aby ko m is ja  EW G była  gw a­
ran te m  to w a rzys tw , k tó re  będą u - 
czestn iczyć w  re a liz a c ji tego p ro ­
je k tu .

Mary Hemingway
na Kubie

H A W A N A  P A P . Do H aw any na 
zaproszenie F ide la  Castro  p rz y b y ła  
M a ry  H em ingw ay, w dow a po E r­
neście H em ingw ayu . Tow arzyszy  
je j  g rupa film o w c ó w  a m e ry k a ń ­
sk ich  — Jay W eston, Sydney P o l- 
la c k  i  W aldo S a lt — k tó rz y  żarnie 
rz a ją  na k rę c ić  b io g ra fic z n y  f i lm  o 
s ły n n y m  pisarzu.

G ru p a  zw iedz iła  ju ż  m . In . m u­
zeum  H em ingw aya oraz spotka ła  
się z m ieszkańcam i San F rancisco 
de Paula oraz C o jim a r, a w ięc 
m ie jsca m i zw iązanym i z pobytem  
E rnesta H em ingw aya na K u b ie . 
Jak  w iadom o, spędził on tu ta j k i l ­
ka  la t 1 nap isa ł głośną now e lę  „S ta  
r y  cz ło w ie k  i  m orze ”  za insp irow any  
p rzeżyc iam i jednego z ku bańsk ich  
ryb a kó w .

Jest to  d ruga  w izy ta  M a ry  He­
m in g w a y  na K u b ie . P ie rw szy  raz 
p rzyb y ła  tu ta j w  1961 ro k u , aby oso 
biście  przekazać rządow i re w o lu c y j 
nem u zna jdu jącą  się pod Haw aną 
posiadłość należącą do n ie j i  męża. 
Z n a jd u ją ca  się tam  w illa  p rzekszta ł 
eona została decyzją  w ładz ku b a ń ­
sk ich  w  M uzeum  H em ingw aya.

w iązania d ła  p rok lam ow anego 
przez icb  o jcó w  przed 33 la ty  p ro ­
g ram u.

Do coraz lepszego w yp e łn ia n ia  
sw ych zadań a k ty w  studenck i m usi 
się p e łn ie j p rz y g o to w y w a ć : uczyć 
się reprezentow ać in te resy  środo­
w iska , uczyć się k o n s u lta c ji,  dys­
k u s ji i  pode jm ow an ia  d e cyz ji. M u­
si ta k ie  żyć p ro b le m a m i społecz-

(Dokończenie na str. 2)

Narady w Urzędzie Rady Ministrów
Narodowym Banku Polskim

♦  Węzłowe problemy zatrudnienia
♦  Konsekwentne umacnianie 

równowagi pieniężno-rynkowej
W ARSZAW A. W  Urzędzie Rady M in is trów  odbyła się wczo­

ra j narada poświęcona om ówieniu węzłowych problemów za­
trudnien ia, gospodarowania funduszem plac i  poprawy w a run­
ków  pracy.

Decyzja Izby Reprezentantów

Kongresu USA

Nadzór 
nad organizacjami 

wywiadowczymi
W A S ZY N G TO N  PAP. S tosunkiem  

g łosów  327:171 Izba R eprezentantów  
K ongresu  a m e rykańsk iego  pod ję ła  
uchw a łę  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  spe­
c ja ln e j k o m is ji,  k tó ra  nadzorow a ła ­
b y  dz ia ła lność a m e ryka ń sk ich  o rga­
n iz a c ji w yw iadow czych . Do te j pory
kom pe tenc je  w  ty m  zakresie  na le ­
ża ły  do 14 ro zm a itych  k o m is ji,  co 
sp rzy ja ło  nadużyc iom  1 u m o ż liw ia ­
ło  agencjom  prow adzen ie  n ie le g a l­
ne j dz ia ła lnośc i. Zgodn ie  z p ropozy­
c ją  żaden z cz ło n kó w  Izby re p re ­
zen tan tów  n ie  może zasiadać w  no 
w e j k o m is ji d łu że j n iż  8 la t. aby 
n ie  pow sta ła  okaz ja  do w y tw o rz e ­
n ia  się z b y t b lis k ic h  k o n ta k tó w  m ię 
dzy ow ą ko m is ją  i  agenc jam i w y ­
w iadow czym i.

Helikopter USA
zestrzelony nad KRL D

P H E N IA N  PAP. Jak p o in fo rm o ­
w a ła  koreańska  agencja prasowa 
K C N A , 14 lłp ca  b r. o godz. 9.55 
h e lik o p te r a m e ryka ń sk ich  s ił z b ró j 
n ych  n a ruszy ł l in ię  dem a rka cy jn ą  
w K o re i na w schodn im  o d c in ku  1 
„w ta rg n ą ł g łęboko  w  przestrzeń  po 
w ie trz n ą ”  K R L -D . Zos ta ł on ze­
s trze lo n y  przez a r ty le r ię  p rze c iw ­
lo tn iczą  a rm ii ko reańsk ie j. T rzech 
cz łonków  za łog i am erykańsk iego  he 
lik o p te ra  zg inę ło , jeden został wzlę 
ty  do n ie w o li.

Na m ie jscu  in c y d e n tu  t rw a  do ­
chodzenie w  spraw ie  bezprawnego 
w ta rg n ię c ia  h e lik o p te ra  U SA.

W ięźniowie
k r ó l i k a m i

rioświadozaSoyini
W A S ZY N G TO N  P A P .-S ta n y  Z je d ­

noczone są je d y n y m  n a '  św iecie 
k ra je m , gdzie jeszcze w y p ró b o w u je  
się now e p re p a ra ty  fa rm a ko lo g iczn e  
na ludz iach . D ośw iadczeniom  ty m  
są poddaw an i w ięźn iow ie . W iado­
mość na ten  te m a t o p u b lik o w a ł 
„W a sh in g to n  Post” , p o w o łu ją c  się 
na w y n ik i dochodzenia p rzeprow a­
dzonego przez spec ja lną  ko m is ję  
Kongresu  USA.

E G Z E K U T Y W A  KW  PZPR 
podczas wczorajszego, k o le j­
nego posiedzenia — In fo rm u ­
je  dz is ie jszy  „G lo s ”  — rozpa­
try w a ła  szereg is to tn y c h  p ro ­
b lem ów . Zapoznano  się z 
przeb ieg iem  K o n fe re n c ji Sa­
m orządu Robotn iczego i  rea­
liz a c ją  p la n ó w  gospodarczych  
w  l  pó łroczu  br. oraz perspelt 
ty iu a m i w yko n a n ia  zadań I i  
pó łrocza , a także ko o p e ra c ji 
prze m ys ło w e j i  w a ru n k ó w  
p ra c y  załóg. Następnie Egze­
k u ty w a  K W  PZPR zapoznała  
się z In fo rm a c ją  o  roz ioo ju  
szeregów p a r ty jn y c h  w  w o j. 
szczecińskim , a na zakończe­
n ie  obrad  p o d ję ła  uchw a lę  o 
zw o ła n iu  p lenarnego posiedzę 
n la  K W  w  trz e c ie j dekadzie  
lip ca . Tem atem  obrad  będzie 
ocena re a liz a c ji u c h w a l V  i  
V I P lenum  KC PZPR w  na­
szym  w o je w ó d z tw ie .

JAK podkreślono na nara­
dzie, działalność na polu racjo­
nalizacji zatrudnienia przynosi 
na ogół pozytywne, choć jeszcze 
niewystarczające rezultaty. Nie 
korzystnie zwłaszcza kształtuje 
się wykorzystanie czasu pracy. 
Liczba godzin nie przepracowa­
nych w  przemyśle kluczowym 
zwiększyła się w  stosunku do 
I  półrocza ub. r., co głównie zo 
stało spowodowane wzrostem 
absencji chorobowej. Podstawo­
wym zadaniem w  I I  półroczu 
jest utrzymanie dyscypliny pla- 

i energiczne oddziaływanie 
w kierunku poprawy gospodar 
k i czasem pracy.

K LU C Z O W Y M  zadaniem  je s t p e ł- 
e i ra c jo n a ln e  z a tru d n ie n ie  wssyst 

k ic h  abso lw entów . Zapew n ia ją  to  
p la n y  sk ie ro w a ń  do p ra cy  absolwea 
tó w  szkół w yższych o ra *  zak łado­
we p ro g ra m y  p rzy ję ć  do p ra cy . K o  
n iecznc Jest p rz y  ty m  k ie row an ie  
m o ż liw ie  n a jw ię ksze j lic z b y  absol­
w en tów  do p racy  n iezbędne j d l*  
ro ln ic tw a  oraz usług.

W I  pó łroczu  nastąp iło  p rz e k ro ­
czenie w skaźn ików  op łacania w yd a j 
noścl p racy  w  p rzem yśle  1 budow ­
n ic tw ie . Konieczne jes t zatem  peł­
ne w drożenie powszechnego syste­
mu ban ko w e j k o n tro l i  funduszu 
płac oraz w zm ożenie dz ia łan ia  wszy 
s tk ich  o g n iw  zarządzania d la  poprą 
w y  d yscyp lin y  gospodarow ania fu n ­
duszem  plac.

(Dokończenie na str. 2)

Turysto! Zajrzyj do przewodnika

Nie tylko Wawel 
i morski brzeg

W A R S Z A W A . Na W aw elu : w  kom  
na tach , zb ro jo w n i, ska rbcu  l  ka ­
tedrze t ło k  n ie  do op isania. Przed 
kasam i k o le jk i.  N ie k tó rz y  tu ry ś c i 
odchodzą z p rzys ło w io w ym  k w i t ­
k ie m , n ie  o trzym u ją c  w e jśc iów ek 
do kom na t. Tym czasem  w  in n ych  
k ra k o w s k ic h  muzeach pusto — p i­
sze „D z ie n n ik  P o lsk i” , u p a tru ją c  
p rzyczynę  tego zjaw iska  w  b ra ku  
n a le ży tych  in fo rm a c ji d la  tu ry s tó w . 
W aw el — stw ie rdza  d z ie n n ik  — 
je s t znany  w  ca łym  św iecie , inne  
muzea w ym aga ją  re k la m y .

Gazeta pisze np., że codziennie 
u l. F lo ria ń ską  p rzew a la ją  się t łu m y  
tu ry s tó w , często n ie  zw raca jąc uwa 
g i na sk ro m n y  budynek dom u Ja­
na M a te jk i,  bo b rą k  tu ' z w y k łe j ta ­
b lic y  re k la m o w e j ze s trza łką . T ru d  
no je s t odnaleźć, naw et z p lanem  
w  rę ku , je d yn e  w  Polsce lecz za­
n iedbane m uzeum  lo tn ic tw a  i  astro  
n a u ty k i.  Podobn ie  jes t ze zna lezie­
n iem  w e jśc ia  do M uzeum  R yn ku  
G l. B a rbakan  zam kn ię ty  je s t na 
cz te ry  spusty, choć w ie lu  b y ło b y

chę tn ych  do obe jrzen ia  go w ew ­
n ą trz  itd .

Gazeta sugeru je  k ilk a  rozw iązań 
prow adzących  do rozładow an ia  tło ­
ku  na W aw elu , s tw ie rd za ją c  m. in .: 
b iu ra  podróży p o w in n y  dbać o uroz 
m a icen ie  p o b y tu  g ru p  tu ry s ty c z ­
n ych  w K ra k o w ie . P rzecię tna g ru ­
pa zam aw ia p rze w o d n ikó w  na 8 go 
dżin , w  czasie k tó ry c h  ogląda się 
ty lk o  W aw el, R ynek  i  D rogę K ró ­
lew ską. Często zdarza się te  tu ­
ry ś c i k ra jo w i p rzy jeżdża ją  do- K ra ­
kow a po 3, 4 ra zy  i  zawsze og ląda ją  
to  samo, t j .  W aw el. Czy n ie  można 
by p rzygo tow ać k i lk u  a lte rn a ty w ­
n ych  p ro g ra m ó w  p o b y tu  w  K ra k o ­
w ie, w  ty m  ró w n ie ż  d la  tu rys tów ?

A  sw o ją  d rogą podobnie ma się 
spraw a z W ybrzeżem . Z b ra k u  na­
le ż y te j in fo rm a c ji,  tu ry ś c i tłoczą  się 
na nad m o rsk ich  plażach, podczas 
gdy naw e t bezpośrednio p rzy le g łe  
re g io n y  k ra ju  z p ię k n y m i je z io ra ­
m i i  lasam i św iecą pus tką . A  szko­
da.

ŁYK czegoś zimnego 
zwłaszcza na plaży w peł­
nym słońcu.

(CAF-Polfoto)

W Bieszczadach

Doliczono się
30 niedźwiedzi

KROSNO. S łużba leśna d o lic z y ł*  
słę w  br. ponad 30 n iedźw iedz i ży ­
ją c y c h  w  lasach bieszczadzkich. 
Zaobserw ow ano oko ło  10 p iastunek 
prow adzących  po jednym  lu b  dw a 
n ie d źw ia d k i u rodzone w iosną. K r y ­
ją  się one przew ażnie w  tru d n o  do 
stępnych  ostępach leśnych w  re jo ­
nach p rzyg ra n iczn ych .

O gó lny stan n iedźw iedz i, ja k  1 te ­
gorocznego p rzych ó w ku  je s t n a j­
w iększy  z no tow anych  w  Bieszcza­
dach w  o s ta tn ich  25 la tach .

DZIŚ ą .
W NUMERZE: * Skuteczność działania o Sztuka nie tylko cieszy oko 4  Urodzony społecznik ♦  W naszej kuchni
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(Dokończenie ze st-r: i) w isku , e ty  — Ja _ _
— godtącyeh w  dob re  Im ię  P o lsk i. Ju i  m ieszkańców  Z ie m i ćh e łm - 

nośei s tu d e n ck ie j i  rozbudzać je j  M ów iąc o zaangażowaniu i  a k ty w  s k le j.
ak tyw n o ść . M us i w reszcie  p rze c iw - nosej id e o w o -p o lityczu e j w  spolecz- N a w ią zyw a ła  ona sw ym ! Ireścia- 
s taw iać się n ieuzasadnionym  p re - ooacl s tu d e n ck ie j S. G a b r ie ls k l m i do h is to ryczn ych  c h w il w yzw o- 
tens jo ra  do p ra w . k tó ry m  n ie  Iow a  w skaza ł na bogaty p rog ram  obcho- le n ia  Chełm a, do ogłoszonego tam 
rzyszy w y p e łn ie n ie  obow iązków , <*ńw co ro czn icy  R e w o lu c ji Paździor M a n ife s tu  L ipcow ego P K W N , do po 
w sze lk im  p róbom  w y k o rz y s ta n ia  n ik o w e j w  p o lsk im  ś ro dow isku  aka  w ojennego do ro b ku  i  p e rsp e k tyw  
sam orządowego c h a ra k te ru  o rg a n i-  d e m ie k łm . Nasza m łodzież »tale za- ro zw o jo w ych  m iasta , reg ionu  i k ra - 
a a c ji d la  ■ ce ló w  szkodzących środo- eieśn ia w ięz i w spó łp racy a ko lega- ju .

n tt a p ańs tw  w spó lno ty  s o c ja li­
s tyczne j. U ro czys tym  akcentem  m a n ife s ta c ji

W  D Y S K U S JI, w  k tó re j zab ra ło  b y ło  w ręczenie le g ity m a c ji p a r iy j-  
g łos 10 p rze d s ta w ic ie li ucze ln i z róż n ye h  g ru p ie  p rz e d s ta w ic ie li m łode- 
n ych  m iast k ra ju ,  szczególnie w ie le  go  poko len ia  
u w a g i pośw ięcono sp ra w ie  dalszego

■ — Jak to  m ia ło  m ie jsce go p o ko len ia  P o la kó w  z całego k ra„i. mm, :---i - 1, .. I ł - ! t*. I _:___I__ł — ,_ ...__- r.

S T A T K I N A  W 'EJSCIU: 
to/s „W a d o w ice ”  t  D a n ii, 
s/s „S ła w n o ”  z D a n ii, 
ra/s „E u g e n ie  C o tto n ”  z Ho­

la n d ii.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „K w id z y ń ”  do F in la n ­
d ii,

m is  „P o lc z y n -Z d ró j”  do  A n t­
w e rp ii.

m /s „K o p a ln ia  J e z ió rko ”  do 
H am burga  ze Ś w inou jśc ia , 

m /s „K o p a ln ia  Moszczenica”  
do R o tte rdam u, 

m /s „S u w a łk i”  do D a n ii.

W PO R C IE :

D Z IŚ  R A N O  p rz y  nabrze­
żach p o rto w y c h  cum ow a ło  36 
s ta tk ó w , n a to m ia s t % d a l­
szych je dnos tek  oczek iw a ło  
na redz ie  na w prow adzen ie  
do  po rtu .

W  p o ra n n e j zm ian ie  p o r­
to w c y  z T ym czasow e j Bazy 
K o n te n e ro w e j d o k o n a li n ie ­
codziennego za ła d u n ku  7 Jach 
tó w  na s ta te k  band. radz iec­
k ie j  m /s „W . S zo lgunow ” . 
Jednostka  ta  zab ie ra  z na ­
szego p o rtu  szczecińskie jaeh  
ty  d la  żeg la rzy w  Z w ią z k u  
R adzieck im .

M in io n e j do b y  d o ke rzy  ZPS 
p rze ła d o w a li ogółem  52 218 to n  
ró żn ych  to w a ró w .

*  Węzłowe problemy zatrudnienia
♦  Konsekwentne umacnianie 

równowagi pleniężno-rynkowej
(Dokończenie ze i t r .  1) •  • *

N iezbędne je s t ró w n ie ż  z ta tensy- TR U D N E zadania zaw arte  w  tego- 
f ik o w a n ie  d z ia ła lnośc i zm ie rza jące j rocznym  p lan ie  i  następnych la ­
do da lsze j pop ra w y  w a ru n k ó w  pra  tach  bież. 5-łecia  w ym aga ją  w zrostu  
c y  i  p e łn e j re a liz a c ji zadań w y ty -  e fe k tyw n o śc i d z ia łan ia  na każdym  
ezonych w  te j sp raw ie  przez o s ta t- o d c in ku  życ ia  spoleczno-gospodar-
n ie  sesje KSR.

um acn ian ia  jednośc i id e o w e j m ło ­
dego p o ko len ia  P o laków , szerszego 
angażow ania m łodz ieży  w  rea liza ­
c ję  zadań społeczno-gospodarczego 
ro z w o ju  P o lsk i, rac jona lnego  za tru d  
n ia n ia  k a d r  z w yższym  w ykszta łcę  
ntem , a także  ro l i  SZSP w  a k ty w i­
zow an iu  ś rodow iska  studenck iego  
oraz k u ltu ro tw ó rc z e j dz ia ła lnośc i 
ś rodow isk  aka d e m ick ich .

W  p rze rw ie  E dw arda  G ie rka  oto­
czy ła  g rupa  m łodzieży. Rozw inęła 
się żyw a, bezpośrednia rozm ow a « 
n a jis to tn ie jszych  spraw ach c a łe j u- 
czącej się i  p ra cu ją ce j m łodzieży.

Na zakończenie spo tkan ia  głos za 
b ra ł E d w a rd  G ie re k . (O m ów ienie 
w ys tąp ien ia  zam ieszczam y osobno).

I  se kre ta rz  K C  PZPR zw ie d z ił na 
s tąpnie m iasto , gorąco p ozd raw iany  
przez jego  m ieszkańców . Na te re ­
n ie  Osiedla im . 30-lecia P R L  o b e j­
rz a ł b lo k  m ieszka lny  w zn ies iony
?rzez u czes tn ików  m łodzieżow ego pa 

ro n a tu  budow lanego, a w  n im  10- ty  
sięczne m ieszkanie p rzekazane w  ra 
m ach te j a k c ji.  S p o tka ł się też z 
za łogą C he łm sk ich  Z a k ła d ó w  O bu­
w ia Im ien ia  P K W N  oraz za zn a jo m ił 
się z p o w s ta ją cym i w  znacznym  
s topn iu  d z ię k i społecznem u w ys iłko  
w l n o w y m i a r te r ia m i k o m u n ik a c y j­
n ym i.

O s ta tn im  p u n k te m  p o b y tu  I  se­
k re ta rz a  K C  PZPR w  w o j. che łm ­
s k im  b y ło  spo tkan ie  w  s iedzib ie  
K W  PZPR . E. G ie re k  zapoznał się 
z p e rs p e k ty w ic z n y m i p la n a m i ro z ­
w o ju  m iasta  i  reg ionu .

W  C H E ŁM IE , na P lacu  lin . P o l­
skiego K o m ite tu  W yzw o le n ia  N a ro ­
dowego, odby ła  się w  późnych  Ro­
dz inach  w ie czo rn ych  p a tr io ty c z n a  
m a n ifes tac ja  p rze d s ta w ic ie li m łode
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Rad Malta zapłonął znicz 8SM
%K K IL K A  d n i w  Ło d z i i  P io tr -  obok nas do p o konanych  m u s ie li 

Row ie n a s tą p i o tw a rc ie  V  O gó lno - się za liczać p rzeds taw ic ie le  w ie le  
p o ls k ie j S p a rta k ia d y  M łodzieży. N ie  znaczących w  k o la rs tw ie  k ra jó w , 
co w cześnie j je d n a k  rozegrane ao- ja k  F ra n cu z i i  W łos i, S y tu a c ja  w  
s taną  ka ja k o w e  i  w io ś la rsk ie  re -  naszym  k o la rs tw ie , za rów no  na to -  
g a ty , stanow iące  in te g ra ln ą  część rze Jak i  szosie, bu d z i n ie p o kó j, 
s p a rta k ia d o w e j ry w a liz a c ji.  T rą d y - N o w y  zarząd P Z K o l. oczeku je  tru d -  
c y jn ię  Już ic h  gospodarzem  Jest ne zadanie i  po trzeba w yc ią g n ię c ia  
Poznań, k tó r y  b a rw n ym  w id o w is - w ła śc iw ych  w n iosków  szkoleń i o- 
k ie m  p o w ita ł m łodzież. Zm agan ia  w ye h  i  o rg a n iz a c y jn y c h  na p ó ł- 
m ło d ych  k a ja k a rz y , k tó rz y  ja k o  m e tk u  p rzyg o to w a ń  do o lim p ijs k ie

f le rw s i w a lczyć  będą o  m edale na go sezonu. W  M o n tre a lu  przecież 
eziorze M a lta ń sk im , poprzedz iło  o d n o s iliśm y  sukcesy, 

uroczyste  zapalen ie  zn icza, d e fila ­
da, p rze jazdy  o ś w ie tlo n y m i m o to - R O M A N  B lE R Ł A  M IS TR ZE M  
ró w k a m i o raz  w yśc ig i tre n e ró w  w  Ś W IA T A
czw órkach  ka ja ko w ych .

Dziś rep rezen tanc i 24 w o je w ó d z tw  W L A S  VEG AS (U SA) zakończy- 
w a lczyć  będą o  m edale w  22 Ron- ł y  się m is trzos tw a  św ia ta  ju n io ró w  
k u re n c ja c h  ju n io ró w  m łodszych  i  w  zapasach w  s ty lu  k lasycznym , 
starszych. W ys tą p i p ra w ie  sześćset O  m edale w a lc z y li zapaśn icy z  26 
m łodych  osad w  przedbiegach, so- państw . M is trzostw a  św ia ta  to czy ły  
b o tn lch  m lędzyb iegach o ra z  w  f i -  się pod d yk ta n d o  m ło d ych  zapaś- 
na łach , k tó re  odbędą się w  n ie - n ik ó w  ZSRR, k tó rz y  z d o b y li 10 m e- 
otóelę. d a li 1 w  p u n k ta c ji m is trzo s tw  za-

Fo zakończen iu  zmagań k a ja k a - Ję li p ierw sze m ie jsce  — 55 p k t..
w ty, bo je  rozpoczną w ioś la rze .

P Ó Ł F IN A Ł  P U C H A R U  EUROPY 
N A  S T A D IO N IE  W A R S Z A W S K IE J 

SKR Y

K IB IC Ó W  le k k o a t le ty k i ocze­
k u je  now a p o rc ja  e m oc ji. W  n a j­
bliższą sobotę i  n iedz ie lę  na  s tad io ­
n ie  w a rszaw sk ie j S k ry  odbędą się 
zaw ody p ó łf in a ło w e  o P ucha r E u­
ro p y  z udz ia łem  re p re z e n ta c ji B u ł­
g a r ii,  R FN, N o rw e g ii. P o lsk i, R u­
m u n ii,  S zw ec ji, H iszpan ii i  P o rtu ­
g a lii. W  W arszaw ie w y s tą p i w ie lu  
zn a ko m itych  z a w o d n ikó w  — meda­
lis tó w  o lim p ijs k ic h  i  m eda lis tów  
m is trzo s tw  E uropy.

Szczególnie c ie ka w ie  zapow iada j«  
się b ieg i na 800, 1500, 5 600 m , a 
także  sko k  w zw yż , tyczka , ra u t 
dysk iem .

Za zw yc ięs tw o  z a w o d n ik  o trz y ­
m u je  8 p k t.,  za d ru g ie  m ie jsce  — 
7, trzec ie  6 itd . D w a  p ie rw sze ze­
sp o ły  k w a li f ik u ją  się do f in a łu  Pu 
ch a ru  E u ro p y , k tó r y  zostan ie  roze­
g ra n y  w  d n ia ch  13—14 s ie rp n ia  w  
H e ls inkach . D w ie  dalsze d ru ż y ­
n y  aw ansu ją  do f in a łu  „ b ”  w  
Goeteborgu.

T re n e rz y  i  działacze P Z L A  w ie ­
rzą w  sukces naszej d u ź y n y  i  są 
zdan ia , że w y w a lc z y m y  awans.

5 Z ŁO T Y C H  m e d a li z d o b y li na  k o ­
la rs k ic h  m is trzos tw ach  św ia ta  Ju­
n io ró w  re p re ze n ta n c i N R D . D w a po 
zostałe ty tu ły  m is trzo w sk ie  p rz y ­
pa d ły  B e lg ii i  CSRS.

N A S Z E  nadzie je  ko la rs k ie  zaw io ­
d ły . Sadząc je d n a k  z  pos taw y n ie ­
k tó ry c h  szosowców i  bardzo u ta le n ­
tow anego to row ea  W ło da rczyka  mo 
żerny lic z y ć  na sukcesy ty c h  ju ­
n io ró w  w  dalszej k a r ie rz e  k o la r -

w yp rzedza jąc B u łg a rię  — 46 'p k t. 
i  P o lskę — 81 p k t. M is trze m ' św ia ­
ta  w  k a te g o r ii 100 kg  zosta ł P o lak 
R om an I ł lc r la .

VI wydanie słynnej książki
i .  Reeda o Wielkim Październiku

W A R S Z A W A . W  s e r ii w y d a w n ic tw  k ładem  J. P rzew orsk iego , w  t łu m a - 
z o k a z ji zb liża ją ce j się «6 ro czn icy  czeniu A le ksand ra  D obro ta  (W ik to - 
W ie lk ie j S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji ra  Grosza). S zybko  z n ik a ły  z pó łek 
P a źd z ie rn iko w e j „K s ią ż k a  i  W ie- ks ięga rsk ich  rów n ież  w szystk ie  edy 
dza”  w znow iła  w  b ib lio f i ls k ie j sza- c je  pow o jenne , w  postaci p rze jrza - 
c ie  g ra fic z n e j s ły n n y  repo rtaż  am e- ne j % o ryg in a łe m  oraz uzupe łn io - 
ryka d sk ie g o  d z ie n n ika rza  Johna n e j fo to k o p ia m i odezw i  dokum en- 
Reeda „D zies ięć d n i, k tó re  w strząs- tó w . „K s ią ż k a  i  W iedza”  udostęp- 
n ę ly  św ia tem ” . n iła  ten  bestse lle r l ite ra tu ry  fa k tu

Pasjonu jąca  opow ieść J . Reeda ju ż  po raz szósty, w  k lasycznym  
je s t znana ju ż  k i lk u  poko le n io m  przek ładz ie , w  15 tys . egzem plarzy, 
p o lsk ich  c z y te ln ik ó w . Po ra z  p ie rw  d o  z lu s tro w a n ia  te j cenne) pozy- 
szy ukaza ła  cię ona w  1934 r .  — na e j!  w yko rzys ta n o  bardzo c iekaw e 

zd jęc ia  z a rch iw u m  M uzeum  L e n i-
Pomogli mieszkańcy Osowa

Gwałciciela
zatrzymano wkrótce 
po dokonaniu 
przestępstwa
W C ZO R AJ późnym  popo łudn iem  

n ieda leko  Osowa, aa tras ie  w iodą ­
c e j w  k ie ru n k u  S ka rb ó w ka  została 
napadn ię ta  28-letnia dziew czyna. 
S praw ca zaciągnął ją  do lasu i  
zg w a łc ił. O fia ra  zw y ro d n ia lca  zdo­
ła ła  po ja k im ś  czasie zaw iadom ić 
te le fo n iczn ie  Kom endę M ie jską  MO 
w  Szczecinie o dokonanym  prze 
stępstw ie .

W IAD O M O ŚĆ  o gw a łc ie  pos taw i­
ła w  stan a la rm u  całą załogę pogo­
to w ia  MO. Na m ie jsce  w ys łano  pięć 
zm o to ryzow anych  p a tro li,  k tó re  do­
k ła d n ie  przeczesyw a ły  oko liczne  
z a g a jn ik i w  p o szu k iw a n iu  ś ladów  
m ogących naprow adzić  na tro p  
sp raw cy . D o k ła d n y  rysop is  p rze ­
stępcy p rzekazała m ilic ja n to m  Jego 
o fia ra . Z  pom ocą posp ieszy li ró w ­
n ież m ieszkańcy Osowa.

W spólne dzia łan ie  m i l ic j i  i  m ie j­
scowego społeczeństwa dop row adzi­
ło  do u jęc ia  g w a łc ic ie la . M im o  iż 
z m ie n ił on w  m iędzyczasie w yg ląd  
ze w n ę trzn y  (m. in . z g o lił brodę) — 
został bezbłędnie rozpoznany przez 
dziew czynę.

21-le tn i m ężczyzna, m ieszkaniec 
Osowa, przed k ilk o m a  za ledw ie m ie  
s lącam i op u śc ił m u ry  w ięz ien ia . Do 
g w a łtu  p rzyzna ł się ju ż  podczas 
p ierw szego przesłuchania.

K ie ro w n ic tw o  K o m e n d y  M ie js k ie j 
MO za naszym pośredn ic tw em  go­
rąco  dz ięku je  ty m  m ieszkańcom  
Osowa, k tó ry c h  pom oc p rzyczyn iła  
s ię  do zdem askow ania spraw cy 
g w a łtu . łap)

Klub Ochrony Środowiska

Z wizytq
na „najdroższej barce świata“

M O W IA  o n ie j s toczn iow cy  ze l ik w id a c j i  zanieczyszczeń pochodny 
szczec ińsk ie j „ G r y f i i ” , te  je s t „ n a j-  m i ro p y  n a fto w e j. O m ó w ił je  ba r- 
droższą ba rką  św ia ta ” , „H y d ru s ”  dzo obszern ie  m gr inż . M a ria n  S ro - 
— bo do tyczy  to  w łaśn ie  je d n o s tk i cz y ń s k i — specja lista  do spraw  
o te j nazw ie — b y ł rzeczyw iśc ie  o ch ro n y  środow iska w  „ G r y f i i ” . 
d rog i. Z b u dow any w  stoczn i w ed ług  C elem  k lu b o w y c h  spo tkań  jest
p ro je k tu  „P ro re m u ” , Jest p ro to ty -  w ym ia n a  doświadczeń w  dz ledz i- 
petn, w y k o n a n y m  g łó w n ie  *  m yślą  nach do tyczących  o ch ro n y  środo- 
o m y c iu  z b io rn ik ó w  s ta tko w ych , w iska . I  trzeba przyznać, że speł- 
Z ro d z iło  się je d n a k  py ta n ie , co n ia ją  one Ję ro lę  znakom ic ie . N ie - 
z ro b ić  z zanieczyszczeniam i pow sta- k tó re  z rozw iązań s toczn iow ych 
ły m l p rz y  m y c iu  zb io rn ikó w ?  „ H y -  żyw o  za in te resow a ły  spe c ja lis tó w  z 
.drusa”  wyposażono zatem  w  sępa- in n y c h  zak ładów , 
ra to ry , k tó re  dosyć sku teczn ie  usu­
w a ją  o le j ze śc ieków  s ta tko w ych . M ie l i  o n i ponadto okaz ję  zapo-
N ie  na ty le  je d n a k  sku teczn ie , b y  znać się z pracą  ozo n o w n i — p ie rw  
spuszczane do O d ry  w o d y  odpowaa- szej tego ty p u  s ta c ji uzda tn ian ia  
d a ły  czystości w ym agane j przez w o d y  p itn e j w  zakładzie  i  oczysz- 
K o n w e n c ję  H e ls ińską . P la n u je  się c za ln i śc ieków . W  w odzie , k tó rą  
za tem  w pro w a d ze n ie  w k ró tc e  trze  o trz y m u je  S tocznia w ys tę p u je  
c iego separa to ra , k tó r y  u m o ż liw i u -  n a d m ie rn ie  żelazo 1 m angan, 
zyskan ie  tak iego  stopn ia  czystości. O zonow an ie  usuwa te  s k ła d n ik i 

„H y d ru s a ”  o d w ie d z ili w czo ra j przede w szystk im . W odę ta k  uzdat- 
c z ło n ko w ie  pow sta łego  n ie  ta k  d aw  n io n ą  o trz y m u je  ju ż  n o w y  b udynek  
no. Jedynego w  Polsce, K lu b u  O c h - a d m in is tra c y jn y  i  zak ładow a sto - 
ro n y  Ś rodow iska . W iodącym  te m a - łó w k a . N ied ługo  doprow adzi się ją  I na Pó łw ysep H e lsk i i  k l i fo w y  brzeg 
tem  k o le jn e g o  ju ż  k lu b o w e g o  sp o t- do w y d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h . Jest j  w  k ie ru n k u  Rozewia i  Jas trzęb ie j

W łodz im ie ra  L e n in  w  1926 r .  p i­
sa ł: „ Z  og ro m n ym  za in te resow a­
n ie m  i  n iesłabnącą uwagą przeczy­
ta łem  ks iążkę  Johna Reeda „D z ie ­
sięć d n i, k tó re  w strząsnę ły  św ia ­
tem ” . Z  całego serea polecam  tę 
ks iążkę  ro b o tn ik o m  w szys tk ich  k ra  
jó w . P ragną łbym , aby ks iążka  ta  
rozeszła się w  m ilio n a ch  egzem pla­
rz y  i  prze łożona została na wszyst­
k ie  ję z y k i,  da je  ona bow iem  p ra w ­
dz iw y  i  w y ją tk o w o  żyw y  obraz w y 
darzeń, ta k  w ażnych  d la  zrozum ie ­
n ia  is to ty  re w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j 
i  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu ” .

czego, zaostrzenia d ys c y p lin y  
d a tko w a n ia  w sze lk ich  środków , a 
zarazem  konsekw entnego um acn ia ­
n ia  ró w n o w a g i ekonom iczne j k ra ju , 
szczególnie zaś rów now rag i p ien ięż- 
n o -ry n k o w e j, in w e s ty c y jn e j i  w 
h and lu  zag ran icznym . T ym  w łaśnie 
w ażnym  p rob lem om  pośw ięcona b y ­
ła  14 bm . ogó lnopo lska  narada, k tó ­
ra  odby ła  się w  N B P  w  W arszaw ie.

C A Ł A  dz ia ła lność banków  sk ie ro ­
wana je s t obecnie na s tym u lo w a n ie  
re a liza c ji m a new ru  gospodarczego
— zgodnie z uch w a łą  V  P lenum  K C . 
Łączy się to  w  w ie lu  dziedzinach 
gospoda rk i z da lszym i pow ażnym i 
zm ianam i s tru k tu ra ln y m i. Na tym  
t le  w y b itn ie  w zrasta znaczenie w y ­
ko rzys ta n ia  re ze rw , tk w ią c y c h  
zwłaszcza w  s tw o rzo n ym  w  osta t­
n ich  la tach  po te n c ja le  p ro d u k c y j­
nym .

W da lszym  c iągu  m usi też być 
doskona lony system  zarządzania i  
m o ty w a c ji ekonom iczne j.

D L A  u trw a le n ia  rów n o w a g i ry n ­
k o w e j ko n ie czn y  je s t z je d n e j s tro  
n y  szybszy w zrost podaży poszuk i­
w anych  to w a ró w , z d ru g ie j zaś ro ­
zum ne ksz ta łto w a n ie  p rzychodów  
p ien iężnych  ludnośc i. P o w in n y  one 
zna jdow ać sw o je  pełne uzasadnie­
n ie  w  p ro d u k c ji d o b rych  w yro b ó w
— zarów no na ry n e k  ja k  i  na eks­
p o rt. D o tyczy to  szczególnie fu n d u  
szu płac (ale n ie  w yłączn ie ), k tó re ­
go w ie lkość m usi być zgodna z za­
łożen iam i p lanu  i  uw zg lędn iać fa k ­
tyczn ie  osiągnięte e fe k ty  p ro d u k e y j 
ne, ekonom iczne i  jakośc iow e  K o n  
tro la  bankow a w ty m  zakresie  da ­
je  okreś lone  e fe k ty .

Także proces in w e s ty c y jn y  m usi 
być je d n y m  z ce n tra ln y c h  p u n k tó w  
za in te resow an ia  o g n iw  b anku . B a n ­
k i  będą też su ro w ie j badać d yscy­
p lin ę  kosz tów  in w e s ty c ji.

W  K R A J U

Będzie ich coraz więcej?

D O B IE G A  końca o f ic ja ln a  w i-  w o lę  obu k ra jó w  dalszego ro zw o ju  
żyta , Jaką z ło ży ł w  Polsce m in is te r w za jem nych  stosunków  1 w spó/pra- 
sp raw  zagran icznych  R e p u b lik i W e- cy  w ró żnych  dz iedzinach życia , 
n e zue li Ramon Esoovar Salom . Je - Dziś w  godzinach p o p o łudn iow ych  
go spo tkan ia  i  ro zm o w y  z re p re - w enezue lsk i m in is te r opuści Polskę, 
zen tan tam i po lsk iego  życ ia  p o litye z  *  *  *
nego i  państw ow ego zaakcen tow a ły  A  DO P o lsk i p rzyb yw a  dziś z w i­

zytą  d y re k to r  gene ra lny  UNESCO 
A m ado u -M a h ta r M ’Bov. w  czasie 
p o b y tu  w  Polsce p rzep row adz i on 
m. in . ro zm o w y z k ie ro w n ik a m i re  
s o rtó w  w spó łp racu jących  z UNESCO 
i  spo tka  s ię  z p rze d s ta w ic ie la m i śro 
dow isk  'w spó łdz ia ła jących  w  re a li­
za c ji zadań te j o rg a n iza c ji.

*  *  *
A W H U C IE  „K a to w ic e ”  trw a  

m ontaż ścian i  dachu h a li le jn i-  
cze j w ie lk ie g o  pieca n r  2. Równo­
leg łe  p row adzone są prace na in ­
nych  odc inkach  tego o b ie k tu . P rzy  
budow ie  w ie lk ie g o  pieca n r  2 p ra ­
cu je  obecnie o k . 3 tys . osób, a do­
tychczasow y postęp p rac  w skazuje, 
że budow n iczow ie  w yw iążą  się z 
am bitnego zadania o k w a r ta ł wcześ 
n ie j-  n iż  p ie rw o tn ie  p lanow ano, w  
roczn icę  pierw szego spustu, p o p ły ­
n ie  su rów ka  z d rug iego  w ie lk ie g o  
pieca.

•  *  *
▲ W p ra c o w n i tk a n in y  ą rtys tycz  

n e j P aństw ow e j W yższej S zko ły  
S z tu k  P las tycznych  w  G dańsku 
pow sta je  Jeden z  n a jw ię kszych  w  
Polsce gobe linów , k tó re g o  tem a­
tem  je s t zw yc ię s tw o  fre g a ty  „D a r  
P om o rza " w  regatach „O p e ra c ja  
Ż a g ie l 1972". C ie rp liw a  praca t r ó j ­
k i  a rty s tó w -rę k o d z ie ln ik ó w  trw a  
ju ż  ponad ro k  i  p o trw a  d rug ie  
ty le .

Samoobsługowe 
stacje CPN

K R A K Ó W . Już w k ró tc e  k ra k o w s ­
cy k ie ro w c y  będą m o g li sam odziel­
n ie  nape łn iać  benzyną b a k i swoich 
sam ochodów. Na je s ie n i nowa s ta ­
c ja  C PN w  ty m  m ieście zostanie 
wyposażona w  spec ja lne  urządze­
n ia  p ro d u k c ji czechosłow ackie j u- 
m o ż liw ia ją ce  sam oobsługowe kupno  
pa liw a .

K lie n t ,  po n a p e łn ie n iu  baku, p ła ­
c ić  ma należność u dyżurnego p ra ­
co w n ika , siedzącego w  lciosku, k tó ­
r y  — za pom ocą e le k tro n ic z n y c h  
p rze kaźn ików  — in fo rm o w a n y  bę­
dzie  o ilo śc i benzyny w la n e j przez 
k ie row cę . Zadba się także o to , aby 
k ie ro w c y  n ie  b ru d z il i rą k  — będą 
on i m ie li do s w o je j d ysp o zyc ji rę ­
k a w ic z k i jednorazow ego uży tku . 
Równocześnie z d y s try b u to ró w  bę­
dzie m og ło  ko rzys ta ć  6 osób. Samo­
obsługowa stac ja  p o zw o li skróc ić  
k o le jk ę  po p a tiw o .

Władysławowskie molo 
już dostępne
G D A Ń S K . P rz y b y li do W ładys ła ­

w ow a tu ry ś c i i  wczasow icze mogą 
ju ż  ko rzys ta ć  z m ola. Po p rzebu­
d ow ie  fa lo c h ro n u  i  p irsu  w  ta m ­
te jszym  po rc ie  ry b a c k im  przekaza­
na zosta ła  do u ż y tk u  prom enada 

ra o d ługośc i 700 m e trów , 
w ię c  dłuższa od mo-la so­

pockiego.

T rasa  w ładysławo-wskaej prom ena­
d y  m o rs k ie j b iegn ie  od w y d m  do 
la ta rn i m o rs k ie j. Podczas spaceru 
można przyg lądać  się p ra cy  p o rtu  
ryb a ck ie g o . Z m o la , a zwłaszcza z 
Jego n a jd a le j w  m orze w ys u n ię te j 
części rozciąga się p ię k n y  w id o k

s k le j /S ła b ą  pociechą je s t fa k t .  że »kan ia  b y ły  bow iem  zagadnien ia to  woda bardzo smaczna. ( tu r )  I G óry.

Znów zatrucie

alkoholem metylowym

jedna osoba zmarła
D R A M A T Y C Z N E  w yd a rze n ia  ro ­

zeg ra ły  się w  Pakości. W ieczorem  
s p o tk a li się t r z e j p ra c o w n ic y  tam ­
te jszych  zak ładów  ln ia rs k tc h  i  p i l i  
a lk o h o l. U  w szys tk ich  w y s tą p iły  
o b ja w y  silnego za tru c ia . Jeden z 
p iją c y c h  a lko h o l po ja k im ś  czasie 
zm a rł. P ozosta li szu ka li ra tu n k u  w  
pog o to w iu  ra tu n k o w y m . 35-le tn icgo 
S tan is ław a  W . p rzew iez iono  w  sta­
n ie  bardzo c ię ż k im  do Woje%vódz- 
k iego  S zp ita la  Zespolonego w  B y d ­
goszczy a 44-letniego R yszarda W . 
do In s ty tu tu  M e d ycyn y  P ra cy  w  
Łodz i. Is tn ie je  pode jrzen ie  s ilnego 
za tru c ia  a lkoho lem  m e ty lo w y m  n ie ­
w iadom ego pochodzenia. W iadom o 
że w  zak ładach In ia rs k ic h  tak iego  
p ły n u  n ie  używ ano. Z na lezione na 
m ie jscu  w yd a rze n ia  re sz tk i n a p o ju  
zabezpieczono, poddane zostana one 
la b o ra to ry jn e j ana liz ie . Ś ledztw o w  
te j sn raw ie  n a d z -ru ie  P ro k u ra tu ra  
R e jonow a w  In o w ro c ła w iu .
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Młodzież stać na wielkie
zamierzenia i w ieie czyny
(Omówienie przemówienia E. Gierka)

E D W A R D  G IE R E K  zw ra ca ją c  się Jesteśm y w C he łm ie  — p o w ie - p rzyw ódca  p a r t i i  i  n a ro d u  p ow ie ­
l i  o s tu d e n tó w , s tw ie rd z ił,  że ic h  d z ia ł E. G ie re k  — m ieśc ie  k tó rego , d z ia ł:  Jesteście w spó łgospodarzam i 
praca  w C hełm ie o raz praca  ic h  nazw a weszła na trw a łe  i  na za- k ra ju  i  sw o ich  ucze ln i. S tańc ie  za- 
ko iegów  w  in n y c h  częściach P o ls k i wsze do n a jn o w s z e j h is to r i i  na - te rn  na p ie rw s z e j im a  b a ta lu  o 
p rz y n o s i dobre re z u lta ty . Jest ona ro d u . Z ie m ia  C he łm ska je s t d o b it-  wyższą jakość p ra cy  i  życia , 
św iadec tw em  g łębok iego  p a tr io ty c z  n y m  p rzyk ła d e m  p rzem ian  zacho- W ierzę  g łęboko  — o św iadczy ł E. 
nego zw iązan ia  m ło d ych  z losam i dzących  we w szys tk ich  w o jew oda- G ie rek  
nasze j s o c ja lis ty c z n e j O jczyzny . tw a c h , je s t także  św iadec tw em  dą- na “  ■

♦  P re zyd e n t U S A , J im m y  
C a rte r p rzes ła ł p rzew odn iczą ­
cem u P re zyd iu m  R ady  N a j­
w yższe j ZSRR L e o n id o w i 
B re ż n ie w o w i l is t ,  w  k tó ry m  
w  im ie n iu  n a ro d u  a m e ry k a ń ­
sk iego  d z ię k u je  za życzenia z 
o k a z ji ro c z n ic y  n ie pod leg łośc i 
S ta n ó w  Z jednoczonych . J. 
C a rte r pisze, że podz ie la  w y ­
rażoną  w  liś c ie  L . B reżn iew a  
n a dz ie ję  eo do p rzysz łośc i 
s tosunków  ra d z ie cko -a m e ry - 
ka ń sk ich .

M A N E W R Y  W O JSKO W E 
„K A R P A T Y ”

♦  Z a g ra n ic z n i o b se rw a to ­
rz y  w o js k o w i, zaproszeni na 
m a n e w ry  w o js k  ra d z ie ck ich , 
o d b y w a ją c y c h  się w  zachod­
n ie j części U k ra in y ,  p rzeka ­
za li A g e n c ji TA S S  swe w ra ­
żenia. „Z a p ro sze n ie  obserw a­
to ró w  na m a n e w ry  pod k r y p  
to n im e m  „K a rp a ty ”  jeszcze 
ra z  p o tw ie rd z iło  w ie rność  
Z w ią zku  R adzieck iego  pod­
s ta w o w ym  u s ta le n io m  A k tu  
K ońcow ego K B W E  w  H e ls in ­
ka ch  — s tw ie rd z ił p rzedsta ­
w ic ie l W ę g ie rs k ie j A r m i i  L u ­
d o w e j g e n .-m a jo r G abor F a r- 
kas. F ra n c u s k i gene ra ł, Jac­
ques R. B resson, w y ra z ił na ­
dz ie ję , że w  p rzysz łośc i w szy 
scy sygna ta riusze  A k tu  K o ń ­
cow ego K B W E  będą zawsze 
zanraszać o b se rw a to ró w  na 
w s z y s tk ie  m a n e w ry  sw ych 
w o jsk .

„D Z IE Ń  P O L S K I”  — N A  
F E S T IW A L U  W M O S K W IE

♦  C zw a rte k  b y ł „D n ie m  P o i 
s k ira ”  na X  M ię d zyn a ro d o ­
w y m  F e s tiw a lu  F ilm o w y m  w  
M oskw ie  W  k o n k u rs ie  g łó w ­
n y m  w y ś w ie tlo n o  f i lm  fa b u ­
la rn y  „O c a lić  m ia s to ”  w  re ­
ż y s e r ii Jana  Ł o m n ick ie g o .

Gdzie jest autor

.scenariusza"?

że po lską m łodz ież  stać 
_ w ie lk ie  zam ierzen ia  i  w ie lk ie

żen ią  państw a do w y ró w n y w a n ia  czy n y , że u m iło w a n ie  O jczyzn y  Jest 
dz iedz iczonych  % przeszłości d ysp ro  d la  was na jw yższą  w artośc ią . I  se- 
p o rc ji w ro z w o ju  n ie k tó ry c h  części k re ta rz  K C  PZPR  z ło ży ł w szys tk im  
k ra ju .  T a  m yś l p rzyśw ie ca ła  w p ro - s tuden tom  serdeczne życzenia sło-
w adzen iu  n o w e j s t r u k tu r y  a d m in i-  necznych  i  u danych  w a k a c ji,  w y -
s tra c y jn e j P o lsk i. trw a ło ś c i w  dążen iu  do ce lu , po ­

ty  da lsze j części w ys tą p ie n ia  E. m yś łn o śc i osob is te j, sukcesów w
G ie re k  p rze d s ta w ił podstaw ow e nauce i  w d z ia ła n iu  d la  dob ra  Pol- 
p ro b le m y  społecznego i  gospodar- s k i L u d o w e j, 
czego ro z w o ju  k ra ju .  M a m y  w szys t' 
k o  — o św iadczy ł — co je s t po ­
trzebne d ła  w szechstronnego rozw o  
ju  pańs tw a . O jczyzn y . C hodzi te ­
raz o to , aby te n  c a ły  p o te n c ja ł, 
to  co Już zosta ło  dokonane i co 
obecnie tw o rz y m y  zosta ło  z ja k  
n a jw ię k s z y m  p o ż y tk ie m  w y k o rz y s ­
tane  z m yślą  o obecnym  i  p rz y ­
sz łych  p o ko len iach .

M ów iąc  o  w e w n ę trz n y c h  i  ze­
w n ę trz n y c h  w a ru n k a c h  ro z w o ju  
k ra ju ,  E. G ie re k  p rz e d s ta w ił n ie ­
k tó re  a sp e k ty  p o ls k ie j p o l i t y k i  za­
g ra n iczn e j. Jesteśm y pańs tw em  i 
narodem  pow szechnie szanow anym  
na a ren ie  m iędzyna rodow i? j. Łączy 
nas p rz y ja ź ń  i  w spó łp raca  z  ZSRR 
i  in n y m i k ra ja m i so c ja lis ty c z n y m i.
M a m y dob re  k o n ta k ty  z n ie k tó ry ­
m i pa ń s tw a m i k a p ita lis ty c z n y m i.

W  naszej a k ty w n e j p o lity c e  za­
g ra n ic z n e j g łó w n ą  uwagę ko n ce n ­
t ru je m y  na p o g łę b ia n iu  procesu od 
p rężen ia  i  u m a cn ia n iu  trw a łe g o  po ­
k o ju  na św iec ie . W szystko  eo czy­
n im y  w ty m  k ie ru n k u  p odpo rząd ­
ko w a n e  je s t n a jż y w o tn ie js z y m  in te  
resoru n a ro d u , za p ew n ien iu  m u 
spoko jnego  b y tu  i  tw ó rczego  ro z ­
w o ju . C zyn im y  to  z m yślą  o  was 
— s tw ie rd z ił I  se k re ta rz  K C  PZPR.

Jednocześnie ch c ie lib y ś m y , b y  
m łoda  so c ja lis tyczn a  in te lig e n c ja  
d aw a ła  p rz y k ła d  św ia d o m e j, a k ty w  
n e j i  o b y w a te ls k ie j pos taw y. Od 
abso lw en tów  w yższych  u c ze ln i ocze 
k u je m y , że będą n o s ic ie la m i po­
s tępu  w ka żd e j dz iedz in ie . C h c ia ł­
bym  b y  w szyscy tu  obecn i i  pozo­
s ta li m ło d z i w  naszym  k ra ju  pa­
m ię ta li o  ty m , że m a ją  do zao fe ­
ro w a n ia  O jczyźn ie  w szys tko : całe 
życ ie , sw o ją  pracę , w iedzę , sw oje 
serca — po w ie d z ia ł E d w a rd  G ie re k .

S ta ra jc ie  się la k  dz ia łać, b y  człon 
k o  w ie  SZ.SP, b y  wszyscy studenci 
b y l i  lu d ź m i id e o w y m i, p ra w y m i i  
ś w ia tły m i, o d w a żn ym i w  w a lce  ze 
z łem , w y t rw a ły m i i  rz e te ln y m i w 
p ra cy . Ze sw e j s tro n y  mogę was 
zapew n ić , że możecie zawsze l i ­
czyć na naszą pom oc, pom oc K o m i­
te tu  C en tra lnego  p a r t i i  i  m o ją  oso­
b istą . C h c ia łb ym  dodać, że bardzo 
w ysoko  ce n im y  postaw ę a k ty w u  
waszego zw ią zku , a także o g ro m n e j 
w iększośc i m łodz ieży  s tu d e n ck ie j, 
k tó ra  w yka za ła , iż  um ie  znaleźć 
się w  tru d n y c h  sy tuac jach .

W  części ko ń c o w e j w ys tą p ie n ia

insp. K o jek...
okradziony

A K T O R  T e lly  S ava ias ve l Inspek­
to r  K o ja k ,  łyse  bożyszcza m ilio n ó w  
te le w id zó w  w ró c ił do Los Angeles 
z p ięc io tyg o d n lo w e g o  p o b y tu  w  
E u ro p ie  ł  obecn ie  s ta ra  się u ra to ­
w ać s w ó j na d sza rp n ię ty  w  m ię d zy ­
czasie h o n o r p o lic ja n ta .

Z as tanaw ia  się w łaśn ie , k to  i 
gdzie  w y n ió s ł a jego  p o k o ju  w  ho­
te lu  „S h e ra to n ”  3« tys ię cy  d o la ró w  
w  go tów ce  oraz  w  postac i p łe rśc lon  
k ó w , zega rków , zapa ln iczek  i  na ­
s z y jn ik ó w ...

Awaria energetyczna w Nowym Jorku
NO W Y JO R K  P A P . Po spędzonej ośw iadczy ła , że p rze rw a  w  jego  do- 

w  ciem nościach  nocy  N o w y  J o rk  s taw ie  skończy się n a jw c z e ś n ie j w 
n ada l je s t po zb a w io n y  e n e rg ii e lek czw a rte k  w  p o łu d n ie  czasu m ie jsco
try e z n e j. D y re k e ja  to w a rzys tw a  
„C o n so lid a te d  E d ison” , k tó re g o  e lek 
t ro w n le  dos ta rcza ją  p rą d  do m iasta

Albania krytykuje
politykę ChRL

B E LG R A D  P A P . D z ie n n ik  „Z e r i 
i  P o p u ilit”  o rg a n  K C  A lb a ń s k ie j 
P a r t i i  P ra c y , zam ieśc ił ko m e n ta rz , 
k tó r y  o b se rw a to rzy  o d c z y tu ją  ja k o  
k r y ty k ę  p o l i ty k i o b ecnych  p rzyw ó d  
ców  ch iń sk ich .

K o m e n ta rz  k w e s tio n u je  n p . o f ic ­
ja ln ą  d o k try n ę  ch iń s k ą , a u to rs tw a  
M ao T se -tunga , w e d łu g  k tó r e j „ ro z  
w ija ją c e  się k ra je  T rzec iego  Ś w ia ta  
s tanow ić  będą w p rzysz łośc i g łó w ­
n y  ośrodek re w o lu c ji na  św iec ie ” . 
„ Z e r i  i  P o p u il i t "  p rze c iw s ta w ia  je j  
k lasyczną  tezę o is tn ie n iu  dw ó ch  
św ia tó w  — so c ja lis tycznego  i  n ie - 
soefcłlis tycznego, s tw ie rd za ją c :
„T ra k to w a n ie  T rzec iego  Ś w ia ta  ja k o  
p ańs tw  Jedne j k a te g o r ii św iadczy
0  ig n o ro w a n iu  k la s , w a lk i k la so w e j
1 sp ra w y  k o n f l ik tu  m iędzy  lu d a m i 
u c is k a n y m i a s iła m i re a k c ji w  po ­
szczególnych k ra ja c h ” .

D z ie n n ik  a lb a ń sk i k r y ty k u je  ta k ­
ie  p o lity k ę  zagran iczną  C h R L  — 
bez w y m ie n ia n ia  z n a z w y  C h in  an i 
p rzyw ó d có w  tego k ra ju  — za za­
c ieśn ian ie  w ię z i ze S tanam i Z je d ­
n o czo n ym i, s tw ie rd z a ją c , że n ie  
m ożna stosować zasady „W ró g  m o­
jego  w roga  je s t m o im  p rz y ja c ie ­
le m ” .

K o m e n ta to rz y  u zn a li a r ty k u ł „Z e  
r i  i P o p u ilit”  za k o le jn y  p rze ja w  
'pog łęb ia jącego się od ub, r .  a 
ściśle od m o m e n tu  odsun ięc ia  
„c z te ro o so b o w e j b a n d y ”  od w ła d zy  
w  P e k in ie  —  ro z d ź w ię k u  w  stosun­
ka ch  ch iń sko -a łb a ń sk ich .

wego. P rzyczyną  a w a r ii b y ło  p ra w ­
dopodobn ie  uderzen ie  p io ru n a  w 
je d n ą  z e le k tro w n i. Uszkodzone ge­
n e ra to ry  z a trz y m a ły  się, co po ­
c iągnę ło  za sobą na tych m ia s to w e  
zw iększen ie  pobo ru  m o cy  z in n y c h  
e le k tro w n i. N a s tą p iło  ogó lne  p rze ­
c iążen ie  i  w  re zu lta c ie  pow ażna 
aw aria .

D op ie ro  po przeszło 12 godzinach 
ja k ie  u p ły n ę ły  od a w a r ii,  e le k tro w  
n i n o w o jo rs k ie j uda ło  się p rz y w ró ­
cić d o s ta w y p rą d u  W znaczne j częś 
c i m iasta.

Most Karola 
ma 620 lat

P R A G A  P A P . U p ły n ę ło  «20 la t  od
rozpoczęcia b u d o w y  n a js ły n n ie js z e ­
go i  n a jp ię kn ie jsze g o  m ostu  p ra sk ie  
go — M ostu  K a ro la . Mo on 520 m e­
t ró w  d ługośc i i  1Ö m  szerokości. 
Jest zbudow any z b lo k ó w  z p ias­
kow ca . U ro k u  d o d a ją  m u posągi 
i  rzeźby o raz w ieże po o bu  k o ń ­
cach.

M ost zosta ł n azw any  na cześć ce­
sarza K a ro la  IV  L u ksem bursk iego .

Amator bananów
L O N D Y N  P A P . N ie ja k i Joshua 

E ve ly n  z S a in t L u c ia  zasta ł no ­
w y m  re k o rd z is tą  św ia ta  w  k o n ­
sum pcji! b ananów : przed  k ilk o m a  
d n ia m i w  8 i  p ó ł m in u ty  z ja d ł 77 
bananów . P o p rze d n i re k o rd  ustano 
w io.no w  za ch o d n ie j A u s t ra l i i :  ama 
to r  bananów  z ja d ł ic h  83 w  10 m i­
n u t.

ZSRR. W górskich rejo­
nach Arm enii, gdzie wio­
senne wody zmieniające po 
ziom sztucznych ebśorrtt- 
ków powodują często po­
wodzie, zastosowano spec­
jalne urządzenia zwane 
,,stokrotkaini” . Jest to do­
datkowe odprowadzenie wo 
dy zainstalowane na po­
wierzchni zbiornika.

NA ZDJĘCIU: „stokrot­
ka'* na straży poziomu wo­
dy w Szambskkn sztucz­
nym jeziorze.

Fot: CAF—TASS

Militaria

Czym jest bomba J r r ?
„p ro g u  w o jn y  n u k le a rn e j” . W o jsko  
w i am e ryka ń scy  za licza ją  g łow ice  
„E R ”  do „m in i-n u k ó w ” .

JAK już informowaliśmy,
Senat USA przyznał fundusze
dla Amerykańskiej Agencji pLANISCI , PeMKOnlt 
Badan i Rozwoju energii ¿e eksp lo z ja  n ie w ie lk ie j g ło w ic y  o 
(ERDA) na produkcję tzw. m ocy 1 k ilo to n y  (obecnie typow a
h ftm h ii n e u tro n o w e ! ' k tó ra  n u k le a rn a  g ło w ica  ra k ie ty  ta k ty c z - bomoy n e u tro n o w e j, m o ra  Qei ma moe oko to  w  kUotoa> tJ,
zakodowana jest w progra- t rz y k ro tn ie  w iększą n iż  bom ba zrzu 
m a c h  tej agencji pod n a z w ą  eona na H irosz im ę), na w ysokośc i 

W 7 fl M o d  I m r p  Fr*hnn- oko?°  300 stóP spow odu je  n ie w ie lk ie  „ w / u  MOO ó  Lonce tnnan n is z c z e n ia  na sku te k  w ybuchu, 
ced Rodiołion Warne ad s tru m ie ń  n e u tro n ó w  p rze n ikn ie  je d -
(ER), co oznacza „Głowica o  n a k  b u d y n k i, b u n k ry  1 pancerze 

czo łgów  za b ija ją c  w iększość ż o łn ie - podwyzszonym promieniowa- rzy *  p rz e c iw n ik a  w p ro m ie n iu  ł 
niu W-70, model 3 d!a (po- mili.
Cisków) lance".

B O M B A  „ N ”  Jest pew ną w ers ją  
tzw . b o m b y  w od o ro w e j. E ksp loz ja  
g ło w ic y  „E R ”  pow odu je , p rócz p ro  
m ie n io w a n ia  św ie tlnego  S ogran iczo  le  n ie  jes t 

zasięgiem  p ro m ie n io w a n ia  dzą on i,

T y g o d n ik  „N E W S W E E K ”  p rz y ta ­
cza. ocenę byłego  w ice d y re k to ra  
(T A  d/s badan, H e rb e rta  Se ov i Ile . 
k tó r y  s tw ie rdza , że „g ło w ic a  o pod 
w yższonym  p ro m ie n io w a n iu ”  wca- 

,czystą”  b ro n ią . „T w ie r*  
je s t to  h u m a n ita rn a

c iep lnego  g łó w n ie  em is ję  s zyb k ich  bom ba, a le  je s t ona h u m a n ita rn a  
n e u tro n ó w . Jest to  bardzo p rze n l- je d y n ie  wobec b u d yn kó w . N e u tro n y  
k liw e  i b io lo g iczn ie  na jg roźn ie jsze  mogą zabić łu d z i szybko, w  ciągu 
p ro m ie n io w a n ie . W o jsko w i a m e ry -  k i lk u  m in u t, jednakże  na p ro m ie - 
kańsey po d k re ś la ją , że d z ię k i ty m  n io w a n ie  neu tro n o w e  narażone bę- 
w ła śc iw o śc io m  g ło w ica  „E R ”  n isz - dz ie  znacznie w ię ce j lu d z i, k tó rz y
czyć będzie g łó w n ie  s iłę  żyw ą  prze­
c iw n ik a , pozostaw ia jąc n ienaruszo­
n y m i sp rzę t b o jo w y , budow le , u- 
rządaenla j  d ro g i k o m u n ik a c y jn e . 
P ro m ie n io w a n ie  neu tronow e  prze­
n ik a  na w skro ś  g ru b ych  n a w e t o- 
s łon , ta k ic h  ja k  pancerze po jazdów  
b o jo w y c h , z a b ija ją c  ich za łog i. N a j­
szyb c ie j n iszczy ośrodk i nerw ow e 
s te ru jące  ob ieg iem  k rw i.  P ro m ie ­
n io w a n ie  n e u tro n o w e  p o w odu je  pa­
ra liż  system u nerw ow ego  i  zgon. 
W o jsko w i am erykańscy , ja k o  .jeden 
z g łó w n y c h  „w a lo ró w ”  g ło w ic y  
„E R ”  t r a k tu ją  to . że je s t to  ładu ­
n e k  „c z y s ty ” , d z ię k i czemu skaże­
n ie  te re n u  je s t k ró tk o trw a łe  1 
w łasne  s iły  mogą szybko w k ro czyć  
na zaa takow any te ren .

E K S P E R C I podkreśla  1ą, że w p ro ­
w adzen ie  g ło w ic y  „E R ”  do a m e ry ­
kań sk ie g o  a rsena łu  ta k tyczn ych  
b ro n i ją d ro w y c h  w E urop ie , zagra­
ża obn iżen iem  „p ro g u  w o jn y  n u k le ­
a rn e j” . D o d a jm y  (p rzy  czym  pow o­
łu je m y  się tu  na pu b liko w a n e  w  
c iągu  o s ta tn ich  k i lk u  la t poważne 
oceny a m e ryka ń sk ie  i  zachodn io ­
e u ro p e jsk ie  — m . In. ro c z n ik i 
S I P R L  praca p ro f. W e izeckera  na 
te m a t s k u tk ó w  w o jn y  n u k le a rn e j 
w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j i ra p o r ty  
p rzyg o to w yw a n e  d ła  K ong resu  
U S A ), że w o js k o w i N A T O  od da w ­
na dom aga j a się w p row adzen ia  na 
u z b ro je n ie  w o js k  U S A  w  E u rop ie  
tzw . „m in i-n u k ó w ” . t j .  z m in ia tu ry ­
zow anych  . n u k le a rn y c h  g ło w ic  b o jo ­
w ych . T a k ie  m in i-g ło w ic e  m ia ły b y  
być  w  g ru n c ie  rzeczy n ie m a l czym ś 
ta k  z w y k ły m  ja k  a m u n ic ja  do a r ty ­
le r i i  n o lo w e jt Z ak ładano de legow a­
n ie  d e c y z ji o u życ iu  ty c h  „m ln t - ła -  
d u n k ó w ”  n u k le a rn y c h  do n is k ic h  
szczebli dow odzen ia . W  następstw ie  
tego o pos łużen iu  się przez w o jska  
N A T O  b ro n ią  n u k le a rn ą  n ie  decy­
d o w a łby  ju ż  w  p ra k tyce  p rezyden t 
U S A . ‘ S łuszn ie  w lec wspom niane 
oceny ostrzega ły , że w prow adzen ie  
„w łin ł-n a k ó w ”  g ro z i obn iżen iem

zan im  um rą  — tra w ie n i będą 
p rz e w le k łą  chorobą przez całe m ie ­
siące” .

X Festiwal Filmowy

w Moskwie

Drogocenne nagrody
M O S K W A  PAP, Na zw ycięzców  

X  M iędzynarodow ego F e s tiw a lu  F i l .  
m ow  ego w M oskw ie  czeka ją  n ie ­
codz ienne n a g rody . W ykonane  są  
one z p ó łsz lache tnych  k a m ie n i, w y ­
d o b y ty c h  w  ró ż n y c h  reg ionach  
Z w ią zku  R adzieckiego, np. sk a rń  — 
n s  D a le k im  W schodzie, Jadeit 
w  A z j i  Ś ro d k o w e j, ro d o n łt  — »a 
U ra lu  i  n e f r y t  — w e w sch o d n ie j 
S ybe rii.

Z  k a m ie n i ty c h  m is trzo w ie  s z tu k i 
zdobn icze j ZSRR W. A sze n m łł, w. 
H itn o w  i  S. S u d a rtk o w  — w y k o ­
n a li n a g rody . T rz y  p ie rw sze  „z ło ­
te ”  w yrzeźb iono  z półszlachetnego 
c z a ro itu , na podstaw ce z czarne­
go n e fry tu .  C za ro it Jest w  rzeczy­
w is tośc i k a m ie n ie m  u n ik a ln y m . Do 
n iedaw na  jeszcze n ik t  n ie  w ie d z ia ł 
o jego  is tn ie n iu . D o p ie ro  k i lk a  la t  
tem u  o d k ry to  go w© w sch o d n ie j 
S y b e r ii i  — od nazw y rz e k i C zary 
— nadano m u  im ię  czaro it.

Analfabetyzm 
we flocie 

amerykańskiej
W A S ZY N G TO N  P A P . Z a n iepoko ­

je n ie  dow ództw a  f lo ty  a m e ryka ń ­
s k ie j w y w o łu je  rosnąea s ta le  liczba  
a n a lfa b e tó w  w śród  re k ru tó w . Jak  
s tw ie rd z ił w ic e a d m ira ł US N a vy , 
Jam es W a tk in s , obecnie co ra2 tru d ­
n ie j Jest znaleźć re k ru tó w , k tó rz y  
p o tra f i l ib y  odczytać w ska zó w k i do 
obs ług i s k o m p lik o w a n y c h  urządzeń 
tech n iczn ych . Ja ko  p rz y k ła d  W at­
k in s  poda ł Jednego m łodego re k ru ­
ta, k tó re m u  kazano obs ług iw ać  m a­
szynę w a rto śc i 250 tys. do la ró w . 
D o p ie ro  po p e w n ym  czasie oka­
za ło  się, że ma on tru d n o śc i z czy­
tan iem  n a w e t na jp ros tszych  teks­
tów . D la pop ra w ie n ia  u m ie ję tn o śc i 
czy ta n ia  re k ru tó w , d o w ódz tw o  m a­
r y n a rk i USA p os tanow iło  zo rgan i­

zować w łasne k u rs y  dokszta łca jące .

Woda — towar poszukiwany

90 min dolarów 
za... górę lodową
A R A B IA  S audy jska , posiadająca k m  d ługośc i, 48 km  szerokości. Z a - 

bogate złoża ro p y  n a fto w e j, je s t pas dosta rczone j przez n ią  w ody 
n ie z w y k le  ubogo zaopatrzona w  w y s ta rc z y łb y  A ra b ii S a u d y js k ie j 
w odę. To też  książę M oham ed F a isa l na.,. 30 tys . ła t.
— przew odn iczący  a ra b sko -sa u d y j- P rze tra n sp o rto w a n ie  g ó ry  lo d o w e j 
sk iego  T o w a rzys tw a  O dsalan ia  W o- do n a b y w c y  le ży  — zdan iem  fra n -  
dy M o rs k ie j, n iedaw no  ośw iadczy ł, c u s k ie j s p ó łk i C ice ro  — w  g ra n ica ch  
iż p rzeds ięb io rs tw o  to  p ragn ie  na- lu d z k ic h  m oż liw ośc i. Potrzeba by ło - 
być górę  lodow ą. D ry fu je  ona obec b y  do tego S h o lo w n ik ó w  o m ocy 
nie w  p ob liżu  A n ta rk ty d y ,  waży 20 tys. K M  każdy, k tó re  z p ręd- 
85 m in  to n  1 m ie rz y  k ilk a s e t m e- kośc ią  1 węzła na godzinę przez 
t r ó w  d ługośc i. G d y b y  b ia łego  k o lo -  ro k  w lo k ły b y  zabezpieczony przed 
sa uda ło  się p rze tra n sp o rto w a ć  na ta ja n ie m  spec ja lną  p ianą  1 fo lią  lo - 
M oree C zerw one, b y łb y  to  p ie rw -  dow iec, v ia  Ocean In d y js k i do cieś- 
szy p rzypadek  zastosow ania an - n in y  Bab e l M andeb. T am . należa- 
ta rk tyczn e g o  lo d u  w  gospodarce. ło b y  m a ją c y  200 m  g rubośc i b lo k

Jak  w ia d o m o  8 k o n ty n e n t,  p ó łto - . poc iąć (p rzy  użyc iu  sp ec ja lnych  
ra  raza w ię kszy  od E u ro p y , p o k ry -  a p a ra tó w  e le k try c z n y c h ) na k a w a l-  
t y  jes t lo d o w ca m i o p rz e c ię tn e j k i  ważące oko ło  1 m in  ton  i do- 
g ru b o śc l 2000 m. O d la m u ją ce  się p łe ro  ta k  s p re p a ro w a n y  dosta rczyć 
od n ic h  części są te j w ie lko śc i, te  do m ie jsca  przeznaczenia, 
ong iś  uezeni n ie rza d ko  b ra li je  za
w ysp y . P ry m  w  te j d z iedz in ie  na Cała ope rac ja  kosz tow a łaby  9t 
raz ie  d z ie rży  g igan tyczna  góra  lo -  m in  d o la ró w , ale, ja k  o b lic z y ł F a ł­
dow a pow sta ła  w  ro k u  1971 u W y- sa l woda uzyskana z lodow ca b y ła  • 
brzeża K s ię ż n ic z k i M a r ty  1 od la t  by o p o łow ę  tańsza od te j sam ej 
d ry fu ją c a  w  k ie ru n k u  p o łu d n io w e - ilo ś c i o trz y m a n e j w  proces ie  odwa­
go A t la n ty k u , Je j w y m ia ry  — 74 la n ia .
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Polski sukces w święcie

Skuteczność
działania

„W IE R ZĘ  w  Polskę — pow iedzia ł dz iennikarzow i b ry ty j­
sk ie j gazety „T he  Observer" pan Thomas Leask, przedstaw i­
c ie l Massey — Fergusson, dodając: „D ługoterm inow e perspek­
ty w y  Po lski są bardzo pomyślne. Jest ona bogata w  surowce, 
dysponuje dużym i rezerwam i s iły  roboczej, a obecnie dyspo­
nu je  również supernowoczesnym przemysłem.

WIELE jest czynników decy­
dujących o tym, że siłom wro­
gim socjalistycznej Polsce nie 
udało się podważyć autorytetu 
naszego kra ju  na arenie między 
narodowej, osłabić zaintereso­
wania współpracą z Polską. Za 
decydowały o tym przede 
wszystkim rezultaty osiągane 
przez nasz kra j, jedność narodu 
polskiego, nasza polityka zagra­
niczna, której siła oddziaływa­
nia spotęgowana jest przez 
przynależność do w ielkiej rodzi 
ny państw socjalistycznych

Ale jest również inny czyn­
nik, sprawiający, że Polska Lu­
dowa zdobyła sobie szacunek in 
nych narodów, że je j głos w 
sprawach pokoju i  bezpieczeń­
stwa, wolności narodów i mię­
dzynarodowej współpracy jest 
słuchany z uwagą. Czynnikiem 
tym jest wkład polskiego naro­
du w walkę przeciwko nazizmo 
w i w czasie drugiej wojny świa 
towej, jest wspaniały wysiłek 
w  odbudowie zniszczeń wojen­
nych, w budowie od podstaw 
nowej Polski. Ci sami ludzie, 
którzy w 1945 roku przepowia­
dali, że Warszawa i za 100 lat 
nie dźwignie się z ru in  — dziś 
muszą uznać rzeczywistość, od-

Najkrótsza
biografia

P R O W A D Z Ą C Y  te le tu rn ie j w  n o r 
W eskie j te le w iz ji d z ie n n ik a rz  zadał 
s ta rsze j p a n i z S te g re if p y ta n ie , czy 
p o t ra f i  w  n a jk ró ts z e j fo rm ie  opo­
w iedz ieć  sw ó j życ io rys . Z d o b yw czy ­
n i  p ie rw sze j n a g ro d y  o d p ow iedz ia ­
ła :  „Z a  d w a  m iesiące kończę  70 la t.

'  D a w n ie j m ia ła m  g ła d ką  tw a rz  i  p l i ­
sow ane spódnice, dziś je s t o d w ro t­
n ie " .  ________

MODELE na lato. Styl 
wiejski z kolekcji łódzkiej 
Telimeny.

(CAF-Zbraniecki)

dać hołd wysiłkowi całego na­
rodu polskiego.

O G R O M N Y b y ł w y s iłe k  naszego 
n a ro d u  w  c iągu  m in io n y c h  dzie­
s ię c io le c i — poczyna jąc  od p ie rw ­
szych d n i od b u d o w y W arszaw y, 
przez w ie lk i o g ó ln o n a ro d o w y  czyn 
ła t  p ięćdz ies ią tych , budow ę  N o w e j 
H u ty , k tó rą  ro zpoczę liśm y proces 
in d u s tr ia liz a c ji k ra ju ,  aż po dzień 
dz is ie jszy — po H u tę  „K a to w ic e ” , 

'p o  w spółczesny k s z ta łt  s o c ja lis tycz ­
n e j P o lsk i. O becnie m ożem y z du ­
mą s tw ie rd z ić , że P o lska Lud o w a  
dn ia  dz is ie jszego to  k r a j  o potęż­
nym  p o te n c ja le  p ro d u k c y jn y m  i 
w ie lk ic h  m oż liw ośc iach  tw ó rczych . 
Są to c z y n n ik i decydu jące  o na­
szej p o lity c e  za g ran iczne j, je j  sku ­
teczności, a zarazem  o k reś la jące  
je j  k ie ru n k i dz ia ła n ia . T ro ska  o to , 
by pom nażać ten do robek  je s t bo ­
w iem  eelem  n ie  ty lk o  naszej p o l i ty ­
k i  w e w n ę trzn e j, lecz także  p o l i ty k i 
zag ran iczne j.

P rzyna leżność do w sp ó ln o ty  
p ańs tw  s o c ja lis tyczn ych  i m ie jsce 
P o ls k i w  E u ro p ie  w y ty c z a ją  k ie ru n  
k i  naszej p o l i ty k i zag ra n iczn e j, le ­
żą u  podstaw  że laznych  konsek­
w e n c ji naszych d z ia łań  i  In ic ja ­
ty w  na a re n ie  m ię d zyn a ro d o w e j. 
P rzyna leżność do w sp ó ln o ty  socja­
lis ty c z n e j, a zwłaszeza nasz b ra te r ­
s k i sojus2 ze Z w ią zk ie m  Radziec­
k im , jego- popa rc ie  d la  nasze j  p o li­
t y k i,  są podstaw ą, n iepodw aża lną  
g w a ra n c ją  bezp ieczeństw a P o ls k i, a 
jednocześnie n ada ją  w iększą wagę 
naszym  in ic ja ty w o m . Każda próba 
o s łab ien ia  tego  so juszu  godzi bez­
pośredn io  w  in te re s y  naszego naro  
d u , 'w  bezpieczeństw o P o lsk i.

NIEZW YKLE. istotne znacze­
nie dla pozycji Polski w świę­
cie ma nasz potencjał gospodar 
czy oraz to, że polska polityka 
zagraniczna związana jest bez­
pośrednio z węzłowymi proble­
mami życia międzynarodowego. 
Polska bowiem, należąca do 
wspólnoty państw socjalistycz­
nych, która kształtuje nowy 
typ stosunków międzynarodo­
wych, przyczynia się do powsta 
wania nowego układu sił ko­
rzystnego dla pokoju i postępu. 
Ilustracją tego jest fakt że 
właśnie nasz kra j był jednym 
z pierwszych i głównych inicja­
torów Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie, 
że w wielu wypadkach był in i­
cjatorem nowego typu stosun­

ków współpracy państw o od­
miennych systemach społeczno- 
gospodarczych. W stosunkach 
bilateralnych z tym i państwami 
kierowała się Polska zasadami, 
które później zawarte zostały 
w Akcie Końcowym KBWE.

Konferencja Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie, formu­
łując swe postanowienia w o- 
parciu o zasady pokojowego 
współistnienia państw o od­
miennych ustrojach, ugruntowa 
ła warunki umocnienia bezpie­
czeństwa i rozwoju współpracy 
na naszym kontynencie, mimo 
prób s ił reakcji podważenia 
tych rezultatów. Te zasady 
współistnienia zgodne są z ży­
wotnymi interesami Polski.

N IK T  nie może podważyć 
tego, że "wytyczona przez naszą 
partię u zarania Polski Ludo­
wej polityka zagraniczna dob­
rze służy najżywotniejszym in­
teresom narodu. Przyniosła 
ona, w oparciu o sojusz 
ZSRR, rozwiązanie podstawo­
wych problemów narodowych: 
zapewniła»nienaruszalne grani­
ce i niepodważalność bezpie­
czeństwa Polski. Obecnie służy 
ona utrwaleniu zdobyczy i roz­
wiązuje aktualne problemy na­
szych stosunków międzynarodo 
wych w interesie pokoju i po­
stępu społecznego. Wszystkie, 
nasze poczynania międzynarodo 
we i liczne kontakty naszych 
przywódców z czołowymi przy­
wódcami innych krajów służą 
temu właśnie celowi. Skutećz 
pość naszego działania jest w 
ostatnich latach większa niż 
kiedykolwiek, zarówno dzięki 
pomyślnej ewolucji sytuacji 
międzynarodowej, jak również 
dzięki rosnącej pozycji naszego 
kraju w  świecie.

Longin ZARĘBA

Na zdjęciu: Dobiega końca montaż pierwszego dźwigu.

1 g f a S e g s i M h  b i i« B « a g i a i l
f e s s i s u s :  9  ts m k

Początek moilażu na osis ii
„K s ią żą t P o m o rs k ic h "

g^AŻDY pierwszy rok pracy jeszcze w tym miesiącu mon to w a 10 typu M<3 i 59 typu M-4. Dru­
gi budynek, którego montaż roz­
pocznie się za 3—4 miesiące — 
o 11 mieszkań więcej.

Najważniejszy etap na tym wiei 
kim osiedlu, przeznaczonym dia 
10 tys. mieszkańców, jest już za 
budowlanymi. Teraz sukcesywnie

na nowym osiedlu mieszka ny będzie pierwszy budynek pię- 
niowym jest pozornie mato ciokondygnacyjny o 7 klatkach 

efektywny. Przechodząc koło ta- schodowych. Wczesną jesienią 
kiej budowy ni« dostrzegamy podobne proce rozpocznie się na 
dźwigów, ruchu transportowego drugim bloku, 
tp. Ponad rok na nowym osiedlu Obok kończy się prace funda- 
Książąt Pomorskich" panował ta mentowe pod trzeci budynek, no­

ki pozorny bezruch. Taką ocenę tomiast czworty obiekt do stanu prowadzony będzie montaż 
mogli wydać przechodnie, zaglą- zerowego przygotuję brygady przygotowywanie wykopów i fun- 
dający no teren przez drewniany NPBP. Jednaczeinie ustawia się damentów pod kolejne bloki. Przy 
parkan. Tymczasem w okresie mary oporowe pod budynek tecb- pomnijmy, w ciqgu - najbliż- 
tyrr dokonano ogromnej procy w niczny przeznaczony dla colego s2ych „¡ęciu )ot s!wiq tu 23 bu- 
zakresie niwelacji -terenu. Zatożo- osiedla. Warto także podkreślić, dunki 7 nnnnrt A 
no wiete setek metrów pierw- że colo sieć uzbrojeniowa (woda, P° " M  ,yS,ąCOml
szych odcinków sieci uzbrojenia- kanalizacja, energio) jest już do- 
wej. Wreszcie zakończono proce prowadzona do pierwszych dzia- 
fundamentowe pod pierwsze dwa łek pod dwa budynki mieszkalne, 
budynki mieszkalne. Były także o- Z chwilą zakończenia montażu 
późnienia, które stopniowo śq można je będzie szybko podłą-

KOŁBACZ. Dla większości 
szczecinian nazwa ta ko­
jarzy się z eksperymen­

talną tuczarnią i z małym mia­
steczkiem. Niewielu znana jest 
historyczna przeszłość Kołba- 
cza, a i sami jego mieszkańcy 
nie przywiązują zbyt wielkiej 
wagi do tych spraw. Ot, przy­
jechali, mieszkają tutaj, tu zna­
leźli zatrudnienie i nadzieję na 
przyszłość, jaką stworzyła - i:n 
praca w nowoczesnym kombi­
nacie rolniczym. Dlatego też 
nie było dziełem przypadku zor 
ganizowanie właśnie w Kołba- 
czu pierwszego pleneru malar- 
sko-rzeźbiarskiego z udziałem wie, obrazów olejnych i akwa- 
plastyków ze Szczecina i woje- rei, odwiedziliśmy wspólnie z 
wództwa. opiekunem i konsultantem ple­

neru Zygm untem  Nacmerem. 
— j e s t  to  nasza p ie rw sza  p ró - plastycy pracowali w  różnych 

ba naw iązan ia  bliższego k o n ta k tu  _  w  bezDOŚrednim
z tu te js z y m  społeczeństw em , w łaś- miejscacn w uezposreuinm
nie poprzez sztukę . Naszym  ce lem  sąsiedztwie kombinatu, na U ll-  
jes t w y ro b ie n ie  poczucia w s p ó ł-  cach miasteczka, lub w ukryciu 
uczes tn ic tw a  w  tw o rz e n iu  trą d y -  _  n g  d z ie d z iń ;CU, za częścią so-

zakładu. Tam właśnie

Plener plastyków w  Kołbaczu

S Z T U K A
nie tylko cieszy oko

c ji,  w  k s z ta łto w a n iu  ś ro dow iska  1 
poczucia e s te ty k i — m ó w i d y re k -  cjalną 
to r  k o m b in a tu  d r  W ła d ys ła w  M a zu r zrodziły się dwumetrowe posągi 
k ie w ic z . — No bo k tó ż  w ie na XVII-wiecznej
p rz y k ła d , że K o łbacz  is tn ie je  ju ż  kW ia tO W lO a , . 11 ™ ̂  . J
od 1173 ro k u , zna jego  s łow iańską  chłopki, „Poidło 1 „BrzosKWl- 
przeszłość, k u ltu rę  re g io n u . Ludz ie , niowy gaj". Malarze pracowali 
k tó rz y  tu  p rz y je c h a li,  n ie  są jesz- ,  ż świetlloy t w swoich po- 
cze zw iązan i z tą  z iem ią  tra d y c ja m i 1 w a w j  
ro d z in n y m i, pam ięc ią  w sp ó łtw o rze ­
n ia  m iasta . I  tu  m a m y chyba , jako  
d o m in u ją c y  zakład , og rom ne pole 
do popisu. P lene r to  in ic ja ty w a  
p ra c o w n ik ó w  Zootechn icznego Za­
k ła d u  D ośw iadczalnego. P oczą tk i 
są zawsze tru d n e . N ie k tó rz y , pa­
trzą c  na 
rzeźb ia rzy

kojach mieszkalnych.

— W S Z Y S T K IE  prace  c h a ra k te ry ­
zu je  jedność tem a tyczna  — m ó w i 
Z y g m u n t N acm er. — U czestn icy 
zg ru p o w a n ia  w y s łu c h a li k i lk u  re ­
fe ra tó w  o h is to ry c z n e j przeszłości 

w y c z y n y  zaproszonych  K o łbacza , k tó re  w y g ło s ili,  w y k ła -  
i m a la rz y  m ó w ią : „P o  do w cy  szczec ińsk ie j W SP w z ię li 

co to  kom u?” , lu b  „C o  o n i w  ogóle ró w n ie ż  u d z ia ł w  za jęc iach  i  k o n ­
tu  rob ią?”  C i m a lk o n te n c i p rz y - su lta c ja ch  z zakresu  te c h n ik  in a la r -  
puszczalń ie  zm ien ią  zdanie po za- sk ich , podczas k tó ry c h  rad ą  i  po­
kończen iu  p le n e ru . A le  p ó k i co — m ocą s łu ż y li n auczyc ie le  z Pań- 
praca  23 p la s ty k ó w  trw a . s tw ow ego L ice u m  S z tu k  P las tycz­

n ych . P odb u d o w a n i w iedzą  te o re ty -  
POCHŁONIĘTYCH twórczą czną i  in s p iro w a n i przez otoczenie, 

autorów rz e ź b  w d r z e -  p rz y s tą p il i do sw o ich  ..................-pracą tw ó rc z y c h
¿.zmagań" z tw o rz y w e m  p la s tyczn ym .

NA MAKIECIE całego 
osiedla „Książąt Pomor­
skich”  zaznaczyliśmy
pieribszy budynek mie­
szkalny.

Fotw-Z. Jodkowski

odrabiana. czyć do tej instalacji.
W ciągu 2 miesięcy od chwiłi 

rozpoczęcia montażu pierwszego 
ju y  m u*. |iu d j^1j<U( obiekt ten powinien 

mon az . praktycznie stanąć pod dachem. 
Potem wejdą brygady zajmujące 
się wykończeniem wnętrz. Elemen

A co aktualnie się robi na tym 
placu budowy? Otóż brygady mon 
terów z KBO-1 kończą 
wielkiego dźwigu, który dowiezio­
ny został w częściach. Ustawiany
jesl on nu torowisku obok funda- ,worztme w Fob Dorni™
meniow pierwszego budynku. Roz „ „  ,
poczyna się transport elementów 
wielkopłytowych z Fabryki Domów 
„Północ". Tak

„Północ" są z zasady starannie 
wykonane, tak więc niewiele bę­
dą mieli tu pracy tynkarze. Po

m iesza jąc dodaw ać w rzące  m leko . 
O studz ić . M ikso w a ć z o w o ca m i w g 
upodoban ia , p rze c ie re m  lu b  sok iem  
z tru s k a w e k , porzeczek, m a lin  — po 
p ó ł szk la n k i. O zięb ić.

wieje prokiycznie ^  „ przecierkoch i szpachlo- 
waniach, na ściany można nakle­
jać tapety.

Pierwszy budynek o 266 izbach 
będzie miał 69 mieszkań, w tym

NASZE3
KUCHNI

Napoje

S K Ł A D N IK I:  1/2 k g  św ieżych  t r u ­
ska w e k, 10 d k g  c u k ru -k ry s z ta łu , sok 
z c y try n y ,  1 1 w o d y , lód.

O p łu ka n e  i  ob ra n e  z szypu łek  t ru  
s k a w k i m ieszać w  m ikse rze  z 1/2 
l i t r e m  w o d y  przez 20 sekund . Dodać 
sok z c y t r y n y ,  c u k ie r , resztę w o d y  
i  m ieszać jeszcze 10 sekund . T a k  
p rz y g o to w a n y  n a p ó j na la ć  do k ie ­
lis z k ó w  lu b  o d p o w ie d n ich  szk lane ­
czek, do ' każdego w ło ż y ć  ko s tkę  lo ­
du  i  n a ty c h m ia s t podawać.

L A T O  je s t okresem  zw iększone j 
k o n s u m p c ji n a p o jó w  o rze źw ia ją cych  
i  w sze lk ich  k o k ta j l i  ow oco w o -m le - 
cznych , do p rzy rzą d ze n ia  k tó ry c h  
w y k o rz y s tu je m y  sezonowe owoce. 
W  dz is ie jszym  k ą c ik u  k u lin a rn y m  
k i lk a  p rzep isów  na  nap o je , k tó re  
m ożna p rzyrządzać dziś, lu b  z c h w i 
lą  p o ja w ie n ia  się in n y c h  ow oców . 
Jak w ie lk im  po lem  do pop isu  d la  
pa n i, bądź pana dom u je s t n a p ó j 
o rze źw ia ją cy  n ie ch  u z m y s ło w i to  
różno rodność su row ców  ja k ie  do 
p rzy rządzen ia  k o k ta j lu  m ożna użyć : 
m le ko , śm ie tana , jo g u r t ,  so k i ow o­
cowe, p ły n n y  ow oc, s o k i z w a rz y w  
łu b  ow oców , m ió d , h e rba ta , w oda 
sodowa, lo d y  i  e w e n tu a ln ie  n ieduże  
ilo śc i a lko h o lu . N apo je  n a jle p ie j 
przyrządzać w  m ikse rze , a ch łodz ić  
k a w a łk a m i lodu.

K O K T A J L  M O R E LO W Y

S K Ł A D N IK I:  20 d kg  m o re li,  2 żó łt 
k a , c u k ie r , 1 l i t r  s ło d k ie g o  m leka .

U trze ć  ko g e l-m oge l, w ło żyć  do m i­
kse ra  z  p o k ro jo n y m i na k a w a łk i 
m o re la m i i  1 1 s łodk iego , p rzego to ­
w anego  m leka . Z m iksow ać.

K O K T A J L  P O Ż Y W N Y  
(D L A  D Z IE C I)

1,5 S Z K L A N K I m le k a  zagotow ać, 
3. ż ó łtk a  u trze ć  z c u k re m  i  szybko

S K Ł A D N IK I:  10 d k g  cza rn ych  po­
rzeczek, 20 d k g  c u k ru , b u te lk a  p ó ł- 
s ło d k ie g o  w e rm u tu , p la s te rk i c y ­
t ry n y .

P o rze czk i rozgn ieść w  m ikserze  
lu b  p rzez s ito , zalać s zk la n ką  sy ro ­
pu  p rzyrządzonego  z 20 d k g  c u k ru , 
dodać w e rm u t i  zm iksow ać. Poda­
w ać po o z ię b ie n iu  ( lu b  d o dan iu  
k o s tk i lo d u ) z p la s te rk ie m  c y t r y n y  
n a c ię ty m  i  na ło żo n ym  na  brzeg 
szk la n k i.

K O K T A J L  Z  K W A Ś N E G O  M L E K A  
Z  JA G O D A M I

U M Y T E , oczyszczone ow oce Jago­
dow e ( tru s k a w k i,  p o z io m k i, m a lin y , 
je ż y n y , czarne  ja g o d y ) za lać kw aś­
n y m  m le k ie m , k e f ire m  lu b  jo g u r­
te m , dodać c u k ru  do  sm aku  i  m ik ­
sować. O zięb ić , podaw ać. Jagód m o­
że być 1—4 szk lanek  na  1—3 szk la ­
n e k  m leka . C u k ru  w e d łu g  upodoba­
n ia . M ożna p rzyrządzać k o k ta j l  z 
ow oców  m ieszanych .

K O K T A J L  Z  LO D Ó W

Z M IK S O W A Ć  szk la n kę  lo d ó w  w a ­
n il io w y c h  z  2 s z k la n k a m i d o w o l­
n y c h  ow oców  jag o d o w ych . M ożna 
podaw ać z b itą  śm ie taną .

N a zakończen ie  p le n e ru  zo rg a n izo - dzę, 
w ana zostan ie w ys ta w a . W yko n a n e  w szys tk ich  
prace  pozostaną w  K o łb a czu . U sy tu o  
w ane będą na te re n ie  no w o  pow sta łe  
go os ied la  „800-Lecia” , p rz y  u lica ch  
s ta rsze j części m iasteczka  i  obok 
Z oo techn icznego  Z a k ła d u  D ośw iad ­
czalnego. Część p rac  przeznaczona 
je s t na na g ro d y  d la  w y ró ż n ia ją ­
cych  się p ra c o w n ik ó w  k o m b in a tu  
i  na k ie rm a sz  d ia  m ie jsco w e j lud-: 
noścl.

F o to : Z. Jo d ko w sk i

że jes tem  w y ra z ic ie le m  m yś li 
‘ m ieszkańców  K ołbacza.

P io tr  C Y W IŃ S K I

M Ó W I d y re k to r  M a zu rk ie w icz :

— N IE  po trzeba n ik o m u  tłu m a ­
czyć, że w raz  z upow szechn ian iem  
w a rto ś c i k u ltu ra ln y c h , zw iększa  się 
ro la  sz tu k i, je j  znaczenie i  p o trze ­
ba. S ztuka  n ie  ty lk o  cieszy o ko  i 
porusza m yś l, a le  także w ych o w u je  
sw ym  p ięknem  l  es te tyczn ym  ła ­
dem , rozn ieca  poczuc ie  odpow ie ­
dz ia lnośc i, scala, ko n s o lid u je  spo­
łeczeństw o n a w e t ta k  m ałego m ia ­
steczka, ja k  nasz K o łbacz . A  ko­
rz yśc i z p le n e ru  są og rom ne ; m ia ­
s tu  p rzybędą  do d a tko w e  e le m e n ty  
d e ko ra cy jn e , m ieszkańcy  d o w ie ­
dzą się czegoś w ię ce j o s w o je j 
m ie jscow ości, a i  sam i p la s tycy  
w zbogacą swą w iedzę  o naszym  re ­
g ion ie . I  mogę ju ż  te raz pow ie ­
dzieć, te  p le n e r w  K o łb a czu  w p isa ł 
się do ka lenda rza  w y d a rz e ń  k u l tu ­
ra ln y c h  naszego w o je w ó d z tw a , ja ­
k o  stała, c y k lic z n a  im p re za . Są-

Edm und S zu lc
św ia tow ą  w  p o szu k iw a n iu  p ra cy . vv najtrudniejszych latach dzia
Ti-#4,vi ie„ W.,i,ti> iiii'íií'ii Pnlclri . . .
w raz  z ro d z in ą
m ie szka li w  G n ieźn ie . S zko ła  p od ­
s taw ow a, lice u m  ogólnokszta łcące, 
p ó ź n ie j L iceum  Pedagogiczne »

e  G o s p o d a rk i s s  „pT ź r r r „ j . r ,y ”
SZYSZKA, pro Komunalnej i  Terenowej: światowej i  powrót do gj
wadzący dział

STEFAN

skach w Związku Walki M ło­
dych, w PPR w Wyszewie, Sia 
nowie, w powiecie pyrzyckim. 

wojny Jego życiorys działacza jest 
(niezna. bardzo bogaty.

służb pracow­
niczych:

— Takiego 
człowieka, ja k  
towarzysz 
Szulc, szybko 
się nie zna j­
dzie, jeżeli cho 
dzi o sprawy 
ludzkie, o zaan 
gazowanie. 

Stanisław Łu 
pracownik politycz-

Pracowników w c„ sle „ ru
św ia to w e j i  p o w ró t

— Idealny kolega, m im o róż- % £ £ &  W Y S T A R C Z Y  zresztą  w y m ie n ić
m c y  W ie k u . W spółpracuję z ceum  p o d e jm u je  prace  o rg a n iza - fu n k c je  p e łn io n e  przez n iego  dziś, 
nitn dziesiąty PO'k. T y lko  sobie c y jn e  p rzy  odbudow ie  sz k o ln ic tw a  C złonek E g z e k u ty w y  PO P P^zy 
ż y c z y ć  tak ie *«  szefa. Jest t y -  po lsk ie g o  » .G n ie ź n ie  p ó ź n ie j ko ń - w r z z , 
p o w y m  s p o łe c z n ik ie m .  To s ic
uzewnętrzn ia w  sposobie bycia, uczyciela szkół powszechnych.

— Sąsiaduję z n im  vis a vis.
M undek jest p raw ie zawsze po 
za domem. Rodzina z niego po 
ciechy nie ma. Pracuś niesamo­
w ity . A lbo tu , albo w  Rosto- 
cku, albo w Warszawie, albo w  stosunku do pracow ników , w

Urodzony
s p o ł e c z n i k

Rozbudowa
w Hawanie

ON i wielu innych młodych
na KSR, bo zakładów m ają du stosunku do innych ludz i, zw ra zapaleńców pedagogów wyru- 
żo. Siedzi nocami, ja  bym  ta - cających się do niego. sza, po otrzymaniu dyplomu,

w ytrzym aŁ Czy w ie  pani, że ci, k tó rzy  na- Pomorze Zachodnie. Szulc
sloganów. Cza- ju ż  od nas odeszli, przychodzą i  jest trzecim osadnikiem p o i -  

sami w łaśnie oddają sedno. Ten krążą nadal? T ak nie przycho- skim w Wyszewie. Organizuje w o d o w e j. N a jp ie rw  ja k o  przewo- 
człow iek pośw ięcił się sprawie dzj  się do miejsca, którego się tu szkołę, organizuje przed- dniczący Z arzą d u  o k rę g u  Z w ią z k u  
w ie lk ie j, kosztem własnego w y- ni e lu b iło . Nie ma tygodnia, że szkole, które prowadzi jego żo- la t^ a k o * p ra c o w n ik  i  prze w o d n iczą - 
poczynku, kosztem życia rodzin by n ie  p rzyszli się tu  trochę na Wanda. Tak zaczął się „po- cy  Zarządu o d d z ia łu  Zw . za w .

.ogrzać”  dobrym , pomocnym m o r s k i” , t r w a ją c y  d o  d z iś  o - P rac . G o sp o d a rk i K o m u n a ln e j 1 Te-

kiego tempa nie 
Nie bójm y się

du  G łów nego  Z Z P G K iT , le k to r  K D  
PZPR  S zczec in-S ródm ieście , cz ło ­
n e k  sta łego  K o m ite tu  K o n fe re n c ji 
R o b o tn icze j K ra jó w  N a d b a łty c k ic h , 
N o rw e g ii l  Is la n d ii w  R ostocku .

N ie  m ie liś m y  o k a z ji p rz e p ro w a ­
dz ić  z n im  b ezpośredn ie j rozm ow y. 
P e łn ił ju ż  w łaśn ie  o d p ow iedz ia lną  
fu n k c ję  w  R ostocku , na k o n fe re n ­
c j i ,  k tó ra  rozpoczęła się 9 lipca .

W s e jf ie  W R ZZ czeka na n iego 
K rz y ż  K a w a le rs k i O rd e ru  O drodze­
n ia  P o ls k i. W ręczony  m u  zostanie 
na u ro czys tym  zeb ra n iu  p a r ty j ­
n y m . S po łeczn ikow ska , zaangażo­
wana dz ia ła lność  E dm unda  Szulca 
u hono row ana  zosta ła  ju ż  w ie lom a  
in n y m i odznaczen iam i, m. In . Me­
da lem  X -łe c ia  P o lsk i L u d o w e j. 
„G ry fe m  P o m o rs k im ” . Z ło ty m  K rz y  
żem Z as ług i, S reb rną  O dznaką im . 
Janka  K ra s ic k ie g o . M eda lem  X X X -  
łec ia  PRL, M edalem  X X X - le c la  
„ G r y f  P o m o rs k i” , w pisem  do K s ię ­
g i Z as łużonych  d la  Szczecina oraz 
do K s ię g i Z as łużonych  d la  R uchu 
Z aw odow ego Pom orza  Zachodniego.

Bo też w  ru c h u  z w ią z k o w y m  spę­
d z ił Szulc gros sw e j d z ia ła ln o śc i za-

nego. Jego zachowanie prom ie-
n iu je  na młodszych, b iorą z n ie  słowem, 
go wzór.

Janusz Kozioł, starszy 
struktor Oddziału

kres. Szulc b y ł  p io n ie r e m ,  któ- r“ ? ( S ny sp o łe czn ik , doskona ły  
N O T A T K A  z ży c io ry s u : r y  w n ió s ł  n o w e  Ż y c ie  W uśpio- ko lega  — to  o p in ie , tow arzyszące
U ro d zo n y  18 s tyczn ia  1920 r .  w  n e  Wo je n n ą  p o ż o g ą  w s ie  i  m ia -  teso  p ra c y  dziś w  z w ią z k o w e j spo-

Zarządu. S E T ' » ‘ « r k a  » ¿ 5 «  województwa.
in-

Głównego Związku Zawodowe- g ro w a ł tam  przed  p ie rw szą  w o jn ą  Długo pracował w  szkolnictwie,
łecznóśc i. * P io n ie r Z ie m i Szczeciń- 
s k le j zas ługu je  na n a jw yższe  uzna­
n ie ( tu r)

H A W A N S K 1 E  lo tn is k o  tm . J-ose 
M a r t i to  jeden  z n a jw ię kszych  w ę ­
z łó w  tra n s p o rto w y c h  na zachodn ie j 
p ó łk u li.  H aw ana  je s t połączona l i ­
n ia m i p o w ie trz n y m i z l ic z n y m i 
m ia s ta m i K u b y . a także  z  p o rta ­
m i lo tn ic z y m i w  A m e ryce  P ó łnoc­
n e j l  P o łu d n io w e j, A fry c e , k ra ja c h  
M orza  K a ra ib sk ie g o . E u ropy .

N iedaw no  rozpoczę ły  się tu  p ra ­
ce zw iązane z rozbudow ą  l  m oder­
n iza c ją  o b ie k tu . Pow staną now e 
ha le  d la  pasażerów  (zm echan izow a­
n y  będzie za ładunek  i  w y ła d u n e k  
bagażu) o raz  pasy s ta rto w e  d la  sa­
m o lo tó w  Rów nocześnie p rzep row a­
dza się m od e rn iza c ję  s łużb  tech ­
n ic z n y c h  1 n a w ig a c y jn y c h , w  now o­
czesne urządzenia w yposaży się 
ce n tra lę  in fo rm a c y jn ą . Po zakoń­
czen iu  p ra c  lo tn is k o  będzie m og ło  
ob s łu g iw a ć  do 1600 pasażerów  na 
godzinę.

D u że j pom ocy w  rozb u d o w ie  
t ra n s p o r tu  lo tn iczego  u dz ie la  Z w ią ­
zek R a dz ieck i. Na U n iach  we­
w n ę trz n y c h  K u b y  rozpoczę ły  reg u ­
la rn e  re js y  sa m o lo ty  ,,Jak-40’ , zaś 
na tra sa ch , m ię d zyn a ro d o w ych  „ I ł -

Gangi
tytoniowe

W Ł O S K A  p o lic ja  p rzep row adz iła  
o s ta tn io  w  T rieśc ie  b łyska w iczn ą  
a k c ję , podczas k tó re j s k o n fis k o w a ­
ła  1250 k g  pap ierosów  b ro ń  1 sprzę t 
ra d io k o m u n ik a c y jn y , na leżące do 
gangu p rz e m y tn ik ó w  ty to n iu .  A resz 
to w a n o  ró w n ie ż  13 c z ło n k ó w  ban­
dy . O kaza ło  się. że są o n i p o w ią ­
zan i ze św ia te m  p rzestępczym  p ra ­
w ie  c a łe j E u ropy  zachodn ie j, ą 
sw o je  bazy m a ją  m ię d zy  in n y m i 
w  R o tte rd a m ie . A m ste rdam ie  i  A n t ­
w e rp ii.

M im o  czu jnośc i u rzędów  ce ł 1 po­
w o ła n ia  spec ja lnych  b ryg a d  do 
w a lk i z p rze m yte m  w y ro b ó w  ty to ­
n io w y c h . proceder te n  je s t nada l 
w e W łoszech lu k ra ty w n y m  in te re ­
sem.

. /  1976 ro k u  sko n fisko w a n o  w
ty m  k r a ju  1100 to n  w y ro b ó w  ty ­
to n io w y c h  pochodzących z p rze m y­
tu  P om im o  tego ob licza  się. te  
p ańs tw o  s tra c iło  o k o ło  47 m in  do­
la ró w  o p ła t ce lnych  za pap ie rosy, 
k tó re  p rzedos ta ły  się n ie le g a ln ie  na 
ry n e k .

P rz e m y tn ic y  „p ra c u ją ”  przew aż­
n ie  p rz y  pom ocy m a ły c h  s ta tk ó w , 
na k tó re  p rze ła d o w u je  się to w a r  
na p e łn y m  m orzu  z w ie lk ic h  o k rę ­
tó w , k tó ry c h  ka p ita n o w ie  i  za łog i 
w s p ó łp ra c u ją  z gangam i p rz e m y tn i­
cz y m i.

Frederick Forsyth

“ t  Ł  ^  *

psu uiojnu
n 1 I  I

Danesbrook Productions Ltd 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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— Czy z Toscaną wszystko w porządku? — zapy­
tał. Żałował, że nie udało mu się podsunąć Shanno- 
nowi statku Claudia, który był własnością jego 
przyjaciół, ale pomyślał, że sam w przyszłości będzie 
mógł skorzystać z Toscany. Był pewien, że Shannon 
po zakończeniu sioojego obecnego zadania nie będzie 
je j zbyt prędko zatrudniał. Baker zawsze rozglądał 
się za statkiem, odpowiednim do dyskretnego prze­
wozu jego towaru.

— To bardzo dobry statek — odparł Shannon. — 
Znajduje się obecnie w drodze do jednego z włoskich 
portów i  muszę tam dać znać telexem albo listow­
nie, dokąd ma jechać stamtąd. No, ale o co chodzi?

Baker drgnął.
— Jest kwestia ceny.
— Nie rozumiem.
— Podałem przy zamówieniu sumę 14 000 dolarów. 

Ale w ostatnich sześciu miesiącach procedura uległa 
zmianom. Aby w porę załatwić wszystkie formalności 
musiałem zaangażować na miejscu lospólnika. Tak się 
to nazywa, ale w gruncie rzeczy jest to jeszcze jeden 
pośrednik.

— No to co?
— Muszę mu przecież płacić za załatwianie formal­

ności w  urzędach. W sumie to się chyba opłaci, bo 
omijamy najrozmaitsze biurokratyczne przeszkody. 
Więc zgodziłem się na jego udział. Ma lam stosun­
ki...

— Ile to ma kosztować dodatkowo?
— Tysiąc funtów.
— W dolarach?
—- W dolarach.
Shannon zastanowił się. Baker mógł mówić praw­

dę, ale z równym powodzeniem kłamać, żeby wycis­
nąć z niego więcej pieniędzy. Jeżeli nie kłamał, to 
odnwwa zmusi go do podzielenia się z pośrednikiem 
własnym zyskiem. Wtedy straci zapewne zaintereso­
wanie transakcją i może nie dopilnować je j wykona­
nia. Baker był wciąż potrzebny Shannonowi, w  każ-
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dym razie do chwili, kiedy Toscana opuści port 
i  znajdzie się w drodze do Hiszpanii.

— Zgoda — powiedział więc. — Kto jest tym part­
nerem?

— Nazywa się Ziljak. W te j chw ili zajmuje się nad­
zorowaniem frachtu  t umieszczeniem go w składzie. 
Kiedy statek nadejdzie, załatwi odprawę celną i  za­
ładunek skrzyń.

— Myślałem, że to twoje zadanie.
— Tak, ale musiałem wziąć miejscowego wspólnika. 

Szczerze mówiąc, nie miałem wyboru.
— Zapłacę mu osobiście, to czekach podróżnych.
— Nie radzę ci — odparł Baker.
— A to dlaczego?
— Oficjalnym nabywcą towaru jest rząd Togo, 

pratoda? A więc czarni. A tymczasem pieniądze 
przyniesie biały człowiek. To może wzbudzić podej­
rzenia. Jeżeli chcesz jechać ze mną do portu, to w 
charakterze mojego pomocnika. Czeki podróżne moż­
na zmieniać tylko to banku i  trzeba podać nazwisko 
i  numer paszportu. To jest ryzykóume. Lepiej dać 
ZiljakouH gotówkę. Zresztą właśnie o to mu chodzi.

— No dobrze. Zmienię czeki w  Hamburgu i  zapła­
cę mu w dolarach Ale tobie dam czeki. Nie chcę 
mieć przy sobie większej gotówki. Musimy więc jeź­
dzić tak jak turyści z czekami podróżnymi.

— Mnie to odpowiada — zgodził się Baker. — Kie­
dy odjazd? Shannon spojrzał na zegarek. Nazajutrz 
był pierwszy czerwca.

— Pojutrze — powiedział. — Polecimy samolotem 
nad morze i spędzimy tydzień na plaży. Przyda się 
wypoczynek. Możesz przyłączyć się do mnie ósmego 
albo dziewiątego, ale nie później. Wynajmę samochód 
i  dziesiątego ruszymy nadmorską autostradą do por­
tu. Zadepeszuję, żeby Toscana zawinęła do portu tej 
nocy, albo jedenastego rano.

— No to jedź teraz sam. Mam robotę w Hambur­
gu. Przyjadę ósmego.

— Ale nie nawal! Bo każę cię poszukać. A to me 
będzie dla ciebie przyjemne.

— Na pewno przyjadę — zapewniał go Baker. — 
Przecież należy m i się reszta pieniędzy. Dotychczas 
nie zarobiłem jeszcze grosza na tym interesie. Zależy 
m i na forsie tak samo jak  tobie

O to właśnie chodziło Shannonowi.
— Mam nadzieję, że pieniądze są — dodał Baker 

bawiąc się kostką cukru.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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X X V II Międzynarodowe Regaty Bałtyckie

Sukcesy Polaków
(Korespondencja z NRD) wyścigów na trasie wynoszącej 

150 i 200 m il morskich. 
Zakończenie regat i dekoracja

NAJLICZNIEJSZYM a za W IMPREZIE startuje 30 jed- zwycięzców przewidziane są na 
razem najsilniejszym zespo nos tek rozmaitych klas. I  tak w jutro, 
łem biorącym udział w  klasie IOR-V, 470 oraz Ok-dktg 
X X V II Międzynarodowych hy polscy żeglarze osiągają suk- 
Regatach Bałtyckich są Po- cesy. W 470 niepodzielnie „kró - 
lacy. Widać to tak w por- luje”  Wróbel mając 29,7 pkt., 
cie jak i na ¿rasie, gdzie z tuż za nim uplasował się Kania, 
wielu jachtów powiewa bia Natomiast Skarbiński płynąc na

M .B A L L A U F  
G. M ARTENS 

(„N orddeutsche Zeitung” )

W  sobotę w Świnoujściu

Pogoń gra ze Sturmem Graz
I-LIGOW A drużyna szczeciń­

skiej Pogoni nieźle spisuje się 
w rozgrywkach Pucharu Lata. 
Szczecinianie wraz z zespołem 
KB Kopenhaga znajdują się na 
czele tabeli. Właśnie najbliższa 
kolejka powinna dać odpowiedź 
na pytanie kto będzie liderem: 
Pogoń czy KB?

Portowcy pierwszy mecz run­

ło-czerwona bandera.

Bandera
na s/y „Hajduk"

SPO R TO W A f lo ty l la  M orsk iego  
K lu b u  S po rtow ego  Pogoń wzboga­
c iła  się o now ą je d n o s tkę  p ły w a ­
jącą . Jest n ią  z b u d o w a n y  w  Szcze­
c iń s k ie j M o rs k ie j S toczn i Ja ch to ­
w e j lm . L eon ida  T e lig i s /y „ H a j­
d u k ” . W czo ra j w  godzinach  p o łu d ­
n io w y c h  na p rz y s ta n i p rz y  u ł.  
P rze s trze n n e j o d b y ł się chrzest 
ja c h tu ,  k tó re g o  d o ko n a ła  p. .M aria  
A szk ie ło w lc z  a n as tępn ie  podn ies io ­
no  na ja c h c ie  po lską  bande rę  że­
g la rska .

S /y  „ H a jd u k ”  je s t  ja c h te m  ty p u  
„D ra c o " .  M a on  12.98 m  d ługośc i i  
4 m  szerokości p rz y  g łębokośc i za­
n u rz e n ia  2.18 ro . Posiada jeden  
m aszt, a p o w ie rzch n ia  p om ia row a  
ża g li w y n o s i 79 m  k w . Może on 
ro z w ija ć  szybkość 9 do 18 w ęzłów . 
Ja ch t je s t p rzys to so w a n y do że­
g lu g i re g a to w e j. W łaśn ie  t rw a ją  
obecn ie  p rz yg o to w a n ia  do s ta r tu  w  
P ucharze  A d m ira ls k im , k tó r y  od­
będzie się pod ko n ie c  Upea w  
A n g lii.  W  sk ła d  p o ls k ie j f lp t y l ł i  
w ch o d z i w ła śn ie  „H a jd u k ” . D ow o­
d z ić  n im  będzie zn a n y  p o ls k i że­
g la rz . u cze s tn ik  re g a t dooko ła  św ia ­
ta , k p t. j.ż .w . Z y g fry d  P e r lic k i z 
G d yn i. P ozos ta li c z ło n ko w ie  za łog i 
są ze Szczecina: B ogusław  B y rk a . 
K rz y s z to f K ra k o w ia k ,  G rzegorz M a- 
zu rczak , M arek  C zaja, M ieczys ław  
Soszyńsk i. G rzego rz M le łd u ń , Ja­
nusz K u s ie w icz . Pogoń na  te  rega­
t y  w ys y ła  także  d ru g ą  je d n o s tkę  — 
„D a r  Szczecina”  k tó ry  będzie s ta t­
k ie m  bazow ym .

Ja k  nam  p o w ie d z ia ł k p t. K rz y s z ­
to f  K ra k o w ia k ,  s/y „H a jd u k ” , p rze­
szedł p ie rw sze  p ró b y  eod żag lam i. 
W y p a d ły  one dobrze , je d n a k  s tw ie r 
dzono d ro b n e  u s te rk i, k tó re  stocz­
n ia  m u s i usunąć. P race  będą w y ­
ko n y w a n e  w  b ły s k a w ic z n y m  tem ­
p ie  — w  n ie d z ie lę  f lo ty l la  ja c h ­
tó w  opuszcza bow iem  nasze m iasto 
i  u d a je  się do A n g lii.  (r>

Ok-dinghy, mimo początko­
wych niepowodzeń, zdołał osiąg 
nąć- jedno z miejsc mogących 
przy odrobinie szczęścia zapew­
nić mu medal.

Regatom młodzieżowym ton 
nadają Michaicżyc i Makowe- 
nicz płynący na Cadetach. 
Obydwu wymienionym nie są 
w  stanie zagrozić ani obsady 
NRD ani też CSRS. Jeśli chodzi 
o Optymisty to dzielnie spi­
suje się Karpiński.

W klasie IOR „Tornado”  oka­
zał się największym i najszyb­
szym jachtem, ale zgodnie z ó- 
bo wiązujący mi regułami po prze 
liczeniu osiągniętych czasów 
musiał zadowolić się drugim 
miejscem. Inaczej przedstawia 
się sprawa w IOR-V, w której 
„Umbriaga”  zwyciężył bezape­
lacyjnie. Drugim był również 
polski jacht — „Carmen” .

W- środę wieczorem jachty 
pełnomorskie wystartowały do

Wojciech Fibak 
przebyw a  w  Poznaniu
DQ Poznania powrócił z za- pojedynki zawodników, którzy 

granicznych startów Wojciech wystąpią w tym turnie ju do- 
Flbak, który w przyszłym ty - starczą widzom sporo emocji. 
godniu wystąpi w sopockim p0 zakończeniu turnie ju sopoc- 
„turn ie ju  asów” . kiego wyruszam na dwumie-

,¿REZYGNOWAŁEM ze star- sięczny pobyt do USA. Wezmę 
tu  w turnieju Grand P rix  w tam udział w sześciu turnie- 
Kitzbuehel — powiedział dzień-  Jach, walcząc o punkty do kla- 
ntkarzowi PAP nasz najlepszy syfikacji „Grand P rix” . Wybra- 
tenisista. Zamierzam nieco od- tem imprezy wysoko punkto- 
począć przed seria kolejnych toane, z których tylko jedna 
startów za oceanem, a także Orange — jest dwugwiazd- 
konfrontacją z polską publiez- kowa. Pozostałe — w Louisvü- 
noccią. Impreza w Sopocie, ze Indianapolis, Toronto i Bos- 
względu na pełnię sezonu teni-  tonie — są czterogwiazakowe, 
sowego, nie jest iatwa do sor- *  najważniejsza w For est H ills , 
ganizowania. Myślę jednak, że ma Viçà gwiazdek. Będę grał 

również w deblu wspólnie ze 
Stocktonem. Jestem w pełni sil
i zamierzam walczyć o awans 
do grupy czołowych tenisistów 
w klasyfikacji „ Grand P rix” .

dy rewanżowej rozegrają już w 
najbliższą sobotę w Świnouj­
ściu, a ich przeciwnikiem bę­
dzie austriacki zespół Sturm 
Graz, z którym w I rundzie zre 
misowali. Faworytami świnouj 
skiego meczu są Polacy. Szcze­
cinianie odzyskują dawną for-: 
mę — taki wniosek wyciągnęli­
śmy na podstawie obserwacji 
środowego meczu w Stargar­
dzie z zespołem Rotweiss, 
który wygrała Pogoń 5:1. 
Co prawda defensywa portow­
ców jest zdekompletowana, jed­
nak trener A. Mandziara ma w 
rezerwie k ilku  młodych, utalen­
towanych piłkarzy.

Mecz w Świnoujściu rozpoczy 
na się o godz. 18. Przed tym 
spotkaniem, o godz. 16, wystą­
pią zespoły oldboyów Pogoni ) 
Floty Świnoujście.

W Triebiatowie i Gryficach

Zespoły LOK walczą
D Z IŚ  przed  p o łu d n ie m  w  T rze ­

b ia to w ie  o d b y ła  się u roczystość 
o tw a rc ia  ogó ln o p o lsk ich  zaw odów  
LO K  w  sp o rta ch  o b ro n n y c h . W m i­
s trzostw ach  P o ls k i L ig i O b ro n y  
K ra in  s ta r tu je  czte rnaśc ie  ©kip w o ­
je w ó d z k ic h  w y ło n io n y c h  d rogę  
u p rze d n io  roze g ra n ych  e lim in a c ji.  
W śród  ty c h  d ru ż y n  je s t także  ze­
spół w o j. szczecińskiego. Z a w o d y 
rozg ryw a n e  sę  w  trze ch  d y s c y p li­
nach : p o je d y n k u  s trze le ck im , t r ó j ­
b o ju  o b ro n n y m  i  w ie lo b o ju  szta fe ­
to w ym . P o je d yn e k  1 w ie lo b ó j od­
b y w a ją  się w  T rze b ia to w ie , t r ó jb ó j 
o b ro n n y  p rzep ro w a d zo n y  będzie w  
sobotę na s trz e ln ic y  w  G ry fic a c h .

Zakłady Siczecina-Dqbia

na start

BEZ SŁÓW

Kto najlepszy?
N IE Z W Y K L E  a tra k c y jn ie  zapo­

w iada  się im preza  zo rgan izow ana 
przez Za rząd  D z ie ln ic o w y  ZSM P 
S zczecin-D ąbie. D z ie ln ico w e  ig rz y -

I ska m łodz ieży  p ra cu ją ce j rozegra­
ne  zostaną w  n iedz ie lę  17 bm . o

godz. 10 na te re n ie  zak ładow ego 
ośrodka  sportow ego p rzy  F a b ryce  
K a b li „E m a ”  w  Z a ło m iu . Do spo r­
to w e j r y w a liz a c ji zg łos iło  sw ó j 
akces b lis k o  20 zak ła d ó w  p ra cy  
d z ie ln ic y  D ąb ie . U czes tn icy  ig rz y s k  
będą m o g ił w yka za ć  sw o je  um ie ­
ję tn o ś c i m iędzy  in n y m i w  koszy­
ków ce , s ia tków ce . le k k o a tle ty c e , 
p ły w a n iu , szachach^ s trz e la n iu . O r­
g a n iza to rzy  zaw odów  b io rąc pod  
uwagę na jm ło d szych  k ib ic ó w  spo r­
to w y c h  p rz y g o to w u ją  im  niespo­
dz iankę  w  postac i „z ie lonego  przed­
szko la ” . P onadto , ja k  nas zapew­
n io n o , d la  pozos ta łych  u cze s tn ikó w  
im p re z y  n ie  p o w in n o  zab raknąć  
a tra k c j i .  (jk|

N IE C Z Y N L

C Y R K  „A R E N A ”  — u l. Za leskiego 
-  g . 19,

D E L F IN  (ter. - . - j - i i m e t o u ”  
g. 9. I I  — ju g ., p a no ram .; „M iło ś ć  
A d e li H .”  g. 13.15 15.30. 18, 20.15 — 
f r . ,  1. 13 (p ią te k  i  sobota): KO S ­
M OS (te l. 380-03) — „K o c h a j a lbo  
rz u ć ”  g. 8.30, 11, 13.30, 16. 18.30 , 21
— poi. (p ią te k  i  sobota); B A Ł T Y K
(te ł. 733-35) -  ..D zień d e lf in a ”  g.
16, 18, 20.13 — U S A  — panoram , 
(p ią te k  t sobo ta ); COLOSSEUM  
(te l. 458-18) — „Z a ło g a ”  g. 9.30;
„P o je d y n e k  p o tw o ró w ”  g. 12. 13.30,
16.30 — Jap., p a n o ra m .; „P o w ró t 
R o b in  H ooda”  g. 18.15, 20.30 — ang,, 
1. 12 (p ią te k  i  sobota); P O L O N IA  
(te i. 221-834) — „N asz  n o w y  b ra c i­
szek”  g. 16 — N R D ; „M iło s n a  edu­
k a c ja  W alen tego*’ g. 18, 20 — f r . ,  
1. 15; P IO N IE R  (te l. 475-02) — „M a ­
ły  w yśc ig ”  g. 10, 17 — po !.; „ T r o ­
p ic ie l ś la d ó w ”  g. 11, 13, 15 — ru m .; 
„P a n i m in is te r  ta ń czy ”  g. 18. 20 — 
po i., a rch .. 1. 12; „M iło ś ć  w  godzi­
na ch  n a d lic z b o w y c h ”  g. 22 — ang., 
p a n o ra m ., 1. 15 (p ią te k  i  sobota); 
D ER B Y  — „T rę d o w a ta ”  g. 22 — 
p o i.; OG RO DO W E — „D z ie je  g rze­
c h u ”  g. 21.45 — p o i.; P R O M IE Ń  — 
„K o b ie tk a ”  g. 16 — radź ., pano ram ., 
ł .  15; „K a b a re t”  g. 18, 20.15 — U SA. 
1. 15- S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„ K o n ik  G arbusek”  g. 18 — radź .; 
„R a f fe r ty  i  d z ie w c z y n y ”  g. 19.45 — 
U S A , 1. 13 ~  p a no ram .; P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie ) — „S a m i sw o i”  g. 16, 18, 20
— p o i.; Z A T O K A  (N ow e W arp n o )
— „N a jle p sze  w  św iec ie ”  g. 18 — 
p o i.; D A R  (S ta rg a rd ) — „Ś w ię to  
d z ik ic h  z w ie rz ą t”  — f r . .  1. 12; IN A  
(S ta rg a rd ) — „P e rk u s ja , d z ię c io ł i  
dz iew czyna ”  — radź ., p a no ram .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „G d z ie  woda 
czysta  i  tra w a  z ie lona ”  — po!.. 1. 
15; „S e rp łc o ”  — w ł.. ł .  18; R O B O T­
N IK  (P yrzyce ) — „C ze rw o n e  c ie r ­
n ie ”  — po i . 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na pods taw ie  
in fo rm a c ji  O f*RF.

M U ZE U M  — S ta rom tynsK a  27 — Sztu­
ka Pom . Zach. X I I I —X V I I  w .; S ta re  
urebra ze z b io ró w  w ła s n y c h ; Pokaz 
•pdnego obrazu . W ła d z tw o  K s iążą t 
P om orsk ich  g. 9—15; W A Ł Y  CH R O ­
BR EG O  3 — Polska  nad B a łty k ie m  
przed  1000 ła t; P rzy ro d a  m orza; 
U rządzen ia  I m e chan izm y s ta tkó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a chodn im  1845—1970: 
D aw na  k u ltu ra  ludow a  na Pomo­
rzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j: Z d z ie jó w  rzem iosła  *. 
m o n e ty  na Pom orzu  Z a ch o d n im : 
W ystaw a  p rzy ro d n icza : o ta k i:
K u c h n ia  s ta ro p o m o rska : I I  połsko- 
f iń s k a  w ys taw a  g ra f ik i  m a ry n is ty ­
czn e j g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p i. R zep ichy -  D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do współczesności; M il i­
ta r ia  X IX —X X  w . g. 9—15; SA LO N  
K A W  — H o łd u  P ru sk ie g o  8 — ma­
la rs tw o  1 rysu n e k  M acie ja  D rygasa 
ze S zczecinka g 8—15; Z A M E K  — 
V I I  P re ze n ta c ja  M a la rzy  K ra jó w  
S o c ja lis ty c z n y c h  ą. 10—18. ' _

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — G o- 
lę c in o ; P O ŁO Ż N IC T W O  — Pom o­
rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A rk o ń s k a ; 
D E R M A T O L O G IA  — P om orzany. 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7 — g. 
19—7; DO R O SŁYC H  -  a l. W o jska  
P o lsk iego  72 -  g 19—7; N A D
O D R Ą 18 -  R. 15—8; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — a l. W o jska  P o lsk iego  
72 — a. 20—7.
A P T E K I
W IE L K A  17 (dod. o d t ru tk i 1 tle n ) 
— te l 372-75; WOJ. POL. 17 _  te l 
352-61: S T O ŁC Z Y N  N /O dra  2« — 
te l. 23-94-22; P O D JU C H Y . p i. W o l­
ności 5 -  te l. 61-28-20

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te i.  425-25 t 
416-46 — g. 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C ZN E J — Jednośc i N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g. 8—1«;

K O LE JO W A  — te l. 460-23; P oc iąg i 
p rzy jeżdża jące  — 834; P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933.
U S ŁU G I — te ł. 428-14 l  473-1S — g. 
8 -18 .

TELEWIZJA
P R O G R AM  I

16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.),
16.30 S tud io  S p o rt (ko i.). 17 D la
dz iec i — „L a to  z  ks ią żką ” .
17.30 „Je d e n  za tr z y ”  (ko l.). 18.05
F ilm  poi. „K o p e rn ik ”  (ko l.). 19
D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  
f r .  „H is to r ia  fo lw a rc z n e j dz iew czy­
n y ”  (ko l.). 21.45 P o ra d n ik  zm o to ry ­
zowanego tu ry s ty  (k o l.). 21.55 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  „ Ic h  p ie rw szy  
b a ł”  22.35 D z ie n n ik  (ko l.).

PRO G R AM  I I

16.15 Pegaz. 17 Z  c y k lu  „S y tu a c je ” .
17.30 P ro g ra m  pub!. „W szys tko  za 
w szys tko ” . 18.40 K ro n ik a . 19 D o b ra ­
noc , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 T u ry s ty ­
ka  i  w yp oczynek . 21 Z  c y k lu  „P o ­
dróże  po Polsce”  21.55 „24 godz i­
n y "  (ko l.). 22.05 W  k rę g u  k u l t u r  i  
otoyczajów. 23 T e le g a łe ria  — poroz­
m a w ia jm y  o rzeźbie (ko i.).

SOBOTA
9 F ilm  d la  dz iec i „P o rw a n ie  w  
T iu t iu r l is ta n ie ” . 10 F ilm  ra d z ie c k i 
.■Bumbarasz”  — część 2 (koloor).
I4.20 R adz im y ro ln ik o m  (k o l.). 14.30 
O b ie k tyw . 14.50 D z ie n n ik  (ko l.). 15 
F ilm  poi. „ L e tn i  deszcz” . 16.44 S tu ­
d io  S p o rt (ko l.). 19.20 D obranoc,
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 „S to  m ilio n ó w  
to n ” . 21.40 F i lm y  z M a ry lin  M onroe  
„ N ie  ma ja k  sh o w ”  (.kol.). 23.25 
D z ie n n ik  (ko l.). 23.40 P ro g ra m  m u ­
zyczny  (ko l.).
PRO G RAM  I I
16.25 P o p o łudn ie  po d ró ży  i  p rzyg o ­
d y  (ko l.). 17.40 U śm iechy  S tarego 
K in a . 18.05 „Z o r ro ”  18.30 P rzem ó­
w ie n ie  am basadora I ra k u . 18.40 
K ro n ik a . 19 D o b ranoc , d z ie n n ik  
(ko l.). 20 30 Z  ‘ s e r ii „T e le fo n  110” .
21.30 „24 g o d z in y ”  (ko l.). 21.35
T e a tr  M a łych  F o rm  „S u b lo k a to ­
rz y ” . 22.20 N o w e  śp ie w y  h is to ry c z ­
n e  — c z y li o s ta tn ia '  pasja  Z yg m u n  
ta  Kon iecznego.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  prog ram ie .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.13 F ilm  radź. „ A m f ib ia ” . 16.5« 
B ra tys ła w ska  L ira  1977, 18 M oza ika  
ty g o d n ia . 18.25 W iadom ości. 18.30 
F i lm  Jug. „W a k a c je  w  L I p izza” . 19 
G im n a s tyka . 19.10 D ix ie la n d . 19.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  dziec ięce j. 28 
Oaza d z ik ic h  z w ie rz ą t. 20.25 P rogno ­
za pogody, w iadom ości. 2! B u łg .
f i lm  k ry ra . „D e lta  13 — w zyw am  
c lę " . 21.55 M agazyn k u ltu ra ln y .  22.25 
K ro n ik a  22.35 F ilm  s zw a jca rsk i — 
„S re b rn e  sp o jrz e n ie ” . 23.50 W iado­
m ości.

SO BO TA

9.40 P ro g ra m  d la  w s i. 10.25 K ro n i­
ka . 11 F i lm  b u łg . „D e lta  13 — zgłoś 
s ię ” . 11.50 M agazyn k u ltu ra ln y .  12.20 
W iadom ości. 12.23 „W e jd ź . T o m ” . 
13.10 O p ere tka  ł  p rzebo je . 14.10 
U p ro fe so ra  F lim m rlc h a . 15.45
W iadom ości. 15.53 S po rt. 18.25
W iadom ości. 18.30 S p o tka n ie  w  ZOO. 
19.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 
20 F i lm  d u ń s k i „O ch , c l lo k a to ­
r z y ” . 20.23 P rognoza pogody, k ro ­
n ik a . 'H P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 22.55 
K ro n ik a .  23.05 F ilm  radź. „N a g ro ­
da za O rło w a ” . 0.20 W iadom ości.

(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15. 19, 20 . 22 , 0.01.
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 L is t  z 
P o ls k i. 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 
T u  Je d yn ka . 17.30 R a d lo k u r ie r . 18.33 
P rze b o je  n on -s top . 19.15 W arszaw ­
ska O rk ie s tra  PR i  T V  w  K a to w i­
cach. 19.40 Z  a k to rs k ie g o  śp ie w n i­
ka . 20.05 M e lod ie  la t  70. 20.30 M e­
lod ie , do k tó ry c h  ch ę tn ie  w ra ca ­
m y. 21.05 K ro n ik a  spo rtow a . 21.18 
D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y . 21.33 
U tw o ry  S ta n is ła w a  M o n iu szk i. 22.23 
O pera in a cze j. 22.30 L ą d y  znane 1 
n ieznane . 22.45 M in i- re c ita l E w y  De 
m a rczyk  23.CO M in ą ł dz ień . 23.15 
G ra n ic e  jazzu . 0.00 K a le n d a rz  K u l­
t u r y  P o ls k ie j. 011 P ro g ra m  nocny  
ze Szczecina.

PR O G R A M  I I
(na  fa l i  230 n» i  U K F  «7,32 M H ł)

W IA D O M O Ś C I: 10.30, żl.»0 . 23.30;

SERW IS R Y B A C K I: 18.25. 0.01.
13.20 M uzyczne w y c in a n k i.  13.35 Wo­
k ó ł sp ra w  naszego s to łu . 13.50 Ope­
re tk a , je j  tw ó rc y  1 w y k o n a w c y .
14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j.
14.25 T u  R ad io  — M oskw a. 14.43 
ś w ia t  f ra n c u s k ie j m u z y k i. 15.30 R a- 
d lo fe r ie . 16.10 A n to lo g ia  so na ty  fo r ­
te p ia n o w e j. 16.40 PA W . 17.00 A m a­
to rs k ie  zespoły przed m ik ro fo n e m .
17.20 Sądy n ieosta teczne c z y li n ie  
poeci o p o e z ji ł  poetach. 17.40 Re­
p o rtaż  lite ra c k i.  18.00 R e c ita l o rg a ­
n o w y . 18.40 L u dz ie  w ś ró d  k tó ry c h  
ży je m y . 19.00 W o lfg a n g  Am adeusz 
M o za rt. 19.30 3 .  B a r to k  — s u ita  
taneczna. 19.30 D ysku s ja  lite ra c k a .
20.10 J.S. B ach. 22.90 T e a tr  P o lsk ie ­
go R ad ia  „S zw edzka  zapa łka ” . 23.00 
N a ro d z in y  m u z y k i k o n k re tn e j.  23.40 
M ich a e l H aydn.

PR O G R AM  I I I
(U K F  85.96 M Hz)

14.00 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.10 G i­
ta ra . k a s ta n ie ty  i  p iosenka. 15.30 — 
M agazyn k u ltu ra ln y .  15.5© T a k  do­
brze g ra  ł  śp iew a zespół F lee tw ood  
M ac. 16.00 Jam  session pod gruszą.
16.45 Nasz ro k  77. 17.05 M uzyczna 
poczta U K F . 17.40 S p o tka n ia  na 
zamSru. 18.00 M u zyko b ra n le , 18.30 
P o li^pka  d la  w szys tk ich . 18.45 P rze - 
b o jj ir  cz te rd z ie s to la tkó w . 19.00 Co 
w ie czó r pow ieść. 19.35 O pera ty g o d ­
n ia  „C a s to r i  P o llu x ” . »9.50 „b z ie n -

p a n n y  s łu ż ą c e j" . 20.00 In te r ra -  
. 20.45 Przez te le fo n . 21.00 N ie ­

znane o znanych . 21.30 B ie lszy  od­
c ie ń  bluesa. 22.03 G w iazda s iedm iu  
w ie czo ró w . 22.15 T rz y  kw adranse  
jazzu . 25.05 K o n c e rt ty lk o  d la  m e­
lom anów .

PR O G R AM  IV
(U K F  68,78 M H *)

14.45 M o je  fa scyn a c je  l ite ra c k ie .
14.45 Z w ie rze n ia  z codzienności. 
14.55 N a w spak . 15.15 S zkic do p o r­
t re tu . 15.30 C zy ta m y  k la sykó w . 18.95 
F ra g m e n ty  In s tru m e n ta ln e  z ouer 
ro s y js k ic h . 10.20 J. ła c iń s k i. 16.40 
P A W . 17.00 M uzyczne ro zm a ito -e i 
s tereo. 18.05 In fo rm u je m y , p rop o n u ­
je m y , ra d z im y . 18.25 J . h iszoańsk ł. 
18.40 S.O.S. d la  b io s fe ry . 19.09 Szko­
ła  m is trz ó w . 19.15 J . ro s y js k i.  19.3fl 
O d tw o rze n ie  k o n c e r tu  O rk ie s try  J 
C h ó ru  O p e ry  B a łty c k ie j.  21.35 Mu« 
zyka  k a m e ra ln a  K a ro la  S zym anow ­
sk iego . 22.15 R oczn icow e re f le k s ja
22.30 K ra je  t  lu d z ie . 22.50 J . Yena-
k łs.
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informator Handlowy

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
H A N D LU  WEWNĘTRZNEGO W  SZCZECINIE

Meble na dogodne ra ty! T y lko  do 30 lipca br.I
— produkcji krajowej wykończone na mat; z Jarocina, 

Wyszkowa, Osłrowii Mazowieckiej oraz kanapy tapicerskie 
wykończone na mat-
(J wp lata 20 proc. pozostała kwota na 24 ra ty)

— importowane z Austrii i  Jugosławii ściany regałowe 
wykończone na mat oraz zestawy wypoczynkowe
( I  wp łata 30% pozostała kwota na 18 rat) 
polecają sklepy branżowe.

Zegarki elektroniczne na rękę —  damskie
produkcji krajowej 
polecają sklepy:

— przy ał. Wojska Polskiego 32
— przy pl. Żołnierza 1
— w Świnoujściu przy pl. Wolności 4

ŁÓ Ż K A  ŚPIWORY —  L E Ż A K I —
na sezon turystyczny w dużym wyborze kolorów i wzorów 
polecają sklepy branży sportowej.

Łodzie wiosłowo-motorowe
„Romana” 5-osobowe, „Wanda” 4-osobowe,
„Jadwiga”  3-osobowe 
polecają sklepy branżowe.

Rowery turystyczne —  im port ZSRR 
w cenie 1 100 zł polecają sklepy branżowe.

K IERM ASZ M E B LI —  ul. Twardowskiego 9
czynny w godz. od 13—19 — oferuje:

— meble przecenione pojedyncze i  z kompletów.

Telew izory kolorowe
O  „RUBIN-714 D”  — import ZSRR

za gotówkę i  na dogodne raty (I wpłata 30% 
pozostałość na 12 rat)

■O „RUBIN-714 P”  — produkcji krajowej 
tylko za gotówkę 
polecają sklepy branżowe.

SKORZYSTAJ Z O K A ZJI —  PŁAC ISZ TAN IEJ!
Sprzedaż odbiorników telewizji czarno-białej 
z 15% bonifikatą.
B on ifika ta  przysługuje nabywcom nowych odb iorników  
przy jednoczesnym zdaniu używanego.

Radioodbiorniki samochodowe „T ram p”
do samochodu „F ia t 126 p ” — w odbiorniku zastosowano
szereg nowoczesnych podzespołów i rozwiązań 
konstrukcyjnych

POLECAJĄ SKLEPY BRANŻOWE

N A U K A

F R A N C U S K IE G O , n ie ­
m ieck iego , ła c in y , an ­
g ie lsk iego , m a te m a ty k i 
uczę (40-Ietnie dośw iad­
czenie). G on iew icz , te l. 
359-53. 12381-G
M A G IS T E R  In ż y n ie r u - 
dz ie la  k o re p e ty c ji,  m a­
te m a ty k a , f iz y k a , te l. 
465-41. 11981-G

PRAC A

O P IE K U N K A  do 16-mie 
sięcznego dziecka po­
trzebna  od 15 s ie rpn ia . 
Szczecin, u l. Odzieżowa 
2/29. 12665-G

K U P N O

S IL N IK  do W a rtbu rga  
312 w  d o b rym  stan ie  — 
ku p ię . — Ż ó łk iew sk iego  
16/17C/20. 12678-G

N IER U C H O M O ŚC I

N O W Y  dom  je d n o rodz in  
■ny po łożony na s k ra ju  
lasu w  Szczecinie sprze­
dam . N ależy w yko n a ć  
d rob n e  prace w ykończę  
n iow e . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 12694.

DO M  je d n o ro d z in n y  w o l 
no  s to ją cy , m oże b yć  w  
b liź n ia k u  zdecydow an ie  
ku p ię . M ieszkan ia  za­
stępczego n ie  o fe ru ję . 
Szczecin-G um ieńce, u l. 
W ierzbow a 10. 12710-G

P Ó Ł  b liź n ia k a  — ta n io  
sprzedam . W  ro z licze n iu  
m ieszkan ie  1 -poko jow e, 
Żydów ce, u l. Solna 12 — 
K a z im ie rs k i. 12728-G

RÓŻNE

U S ŁU G I s to la rsk ie : m e­
b le , zabudow y w n ę k  itp .  
Szczecin, A r ty le ry js k a  
36. 12630-G

P IE L Ę G N IA R K A  zaopie 
k u je  się ch o rym . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 12645.

B Ł O T N IK I z la m in a tu  
do S y re n y  i  W arszaw y 
o fe ru je  Z a k ła d  Rzem ieśl 
n iczy  Radziszewo 50 (k. 
S zczecina-Zydow lec).

12644-K
L O K A L  u ż y tk o w y  w  
śródm ieśc iu  zam ien ię  na 
lo k a l na p e ry fe ria ch . O - 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 12690.

O D N A 1M Ę  garaż. Ł u k a ­
sińsk iego  26 — Pogodno.

12693-G
O D N A JM Ę  garaż na G u 
m ieńeach b. b łisko  o- 
s ied la  P rzy ja źń . T e le fon  
742-64. 12705-G

B E ZP Y ŁO W E  cy k  lin o w a  
n ie  p a rk ie tó w . T e le fon  
22-77-75. 12714-G
A U T O M O B IL I SC I! M y ­
c ie  sam ochodów, u l.  Ma 
d a lińsk iego  5, godz. 7— 
21. 12670-0
W Y K O N U JĘ  u s łu g i W 
zakres ie  in s ta lo w a n ia  i  
k o n s e rw a c ji urządzeń ga 
aow ych. T e l. 37-183.

11631-G
A U T O M O B IL lS C l! W y­
w ażan ie  k ó ł, w ym ia n a  
ogum ien ia . Z ie lo n o g ó r­
ska 5. 12766-G
N A P R A W Y  m ik ro fo n ó w  
i  g ło śn ikó w . Szczecin — 
G łę b o k ie , S ie lska  8b.

11764-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne — te l. 23-14-60.

12723-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne — łnż . M as łow sk i — 
te l. 752-05. 12721-G
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne — te l. 75-821 D udz ik .

12062-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne  — te l. 705-58, S try ła .

12543-G

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne — te l. 37-166, W ie rz ­
b ic k i.  10724-G

L O K A L E

Os t r o w ie c  Św i ę t o ­
k r z y s k i  — now e spół 
dzielcze M-4 zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
n ie  lu b  G ry fin ie . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 12698.

POGODNO — m ieszka­
n ie  su p e rko m fo rto w e , 2 
p o ko je , k u c h n ia , łaz ien ­
ka  53 m  k w ., c. o. e ta ­
żowe I  p ię tro , te le fo n  
o g ródek  p rzyd o m o w y  za 
m ie n ię  na dw a lu b  t rz y  
p o ko je , now e b u d o w n i­
c tw o . T e l. 788-30.

12639-0
M - l  ku p ię . O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
12669.

M IE S Z K A N IE  2 lu b  1
p o k ó j z k u c h n ią  i  ła ­
z ienką , o b o ję tn ie  s ta re  
czy  now e b u d o w n ic tw o  
— ku p ię . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 12636.

PO KÓ J sam otnym  w y ­
n a jm ę . T e l. 814-008.

12722-G
S T A R S ZA  p a n i poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r 
Skiego — te l.  22-81-76.

12719-G
K U L T U R A L N Y  pan za­
o p ie k u je  się starszą o - 
sobą w  zam ian  za w y ­
n a jęc ie  p o ko ju . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
12716.

P O K O j k o m fo r to w y  w y  
n a jm ę  — Kossaka 6.

12712-G
P R Z Y JM Ę  p an ią  do 
w spólnego p o k o ju  (śród 
m ieście). O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 12707.

D y r e k c j a
DOMU KULTURY KOLEJARZA

zaprasza dziś o grodz. 19
na

ZESTAW  FILM Ó W  
Z O L IM P IA D
zatytułowany:

PRZEŻYJM Y TO JESZCZE RAZ” 
2611-K

P R A C U JĄ C A  pan ienka  
p oszuku je  sam odzie lne­
go p o ko ju . O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
12681.

W Y N A JM Ę  pan i po kó j 
w  d o m k u  je d n o ro d z in ­
n ym . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 12675.

W Y N A JM Ę  p o k ó j n ie - 
u m e b lo w a n y  m ałżeńst­
w u  bezdz ie tnem u. — U l. 
O grodow a 14. 12668-G

M ŁO D E  m ałżeńs tw o  — 
(cz ło n ko w ie  sp ó łd z ie ln i 
m ie szka n io w e j) poszuku 
je  sam odzie lnego miesz­
k a n ia  lu b  p o k o ju  z uży­
w a ln o śc ią  k u c h n i i  ła ­
z ie n k i na  o kres  2 ła t  — 
te l. 398-69. 12662-G

S T U D E N T K A  osta tn iego  
ro k u  m e d y c y n y  *  m ę­
żem p oszuku je  p o ko ju . 
T e l. 220-564. 12653-G

W Y N A JM Ę  p o kó j um e­
b lo w a n y  sam otnem u pa­
nu . U l. Ś w ię to jańska  
13/1. 12655-G

K U L T U R A L N E  m ałżeń­
stw o z d w o jg ie m  dz iec i 
w  w ie k u  7 i  ł l  la t  po­
szuku je  m ieszkan ia  na 
okres ro k u  lu b  dw óch 
la t. Te ł. 388-20, godz. 12 
—16. 12637-G

SPR ZE D A Ż

JA W Ę  S p o rt — sprze­
dam . T e l. 22-33-72.

12695-G
P IA N IN O  L u b in , sprze­
dam . Te l. 720-22.

12726-G
M O S K W IC Z A  408, S hn
d o b ry  — sprzedam . Te l. 
882- 18, godz 18—20.

12269-G
MERCEDESA 200 D, ma 
szynę do szycia  w ie lo ­
czynnośc iow ą V e rita s  ł  
m eb le  .różne — sprze­
dam . Jab ło n ko w ska  9/6.

12717-0
SYR EN Ę 104 — sprze­
dam . P a rk in g , u l. F e l- 
czaka. 12711-G

W A R T B U R G A  311 — po 
w y p a d k u  sprzedam  na 
części. Jana K az im ie rza  
12a/4 — R u tko w sk i.

12688-G
FO R D A Taunusa M-20 
sprzedam . O glądać: Par 
k in g , u l. S antocka  godz. 
15—18. 12G76-G

SKO DĘ 100 s  ro c z n ik  
1971 — sprzedam . G ry ­
f in o ,  u l. P om orska 1.

12664-G
FO RDA Taunusa 17 M, 
M Z  T ro p h y  — stan  do­
b ry  p iln ie  sprzedam . Pl, 
P op ie la  7/2. 12652-G

LO D Ó W K Ę  Szron-125 — 
stan  d o b ry , ta n io  sprze­
dam . U l. Zaw adzk iego  
19/24. 12737-G

ROW ER m odel U n iw e r­
sa ł — sprzedam . Te le fon  
38-959. 12727-G

P IA N IN O  sta re  — sprze 
dam . U l. Kaszubska 
30/118 po godz. 15.

12720-G
W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa 
ce rów ką  p rod . N R D  1 
tapczan 2-osobowy — 
sprzedam . — W iadom ość 
po godz. 19 — te le fo n  
224-506. 12715-G

SZTUCCE srebrne , p ró ­
ba 875 — sprzedam . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 12701.

W Ó ZE K  g łę b o k i dziecię­
c y  i  space rów kę  — ta ­
n io  sprzedam . T e le fo n  
820-574. 12899-G

W Ó ZE K  g łę b o k i sprze­
dam . T e l. 452-01.

12677-G
W Ó ZE K  g łę b o k i n o w y  z 
g w a ra n c ją , k o lo r  z ie lo ­
n y  — zamsz — sprze­
dam . D zw o n ić : te le fo n  
759-07 do godz. 19.

12651-G

B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło ­
w e — sprzedam . Boi. 
Ś m ia łego 18/4. 12673-G

K O M P L E T  m e b li „S a ­
m a n ta ”  sprzedam . U l. 
P ow stańców  W lk p . 8a/6.

12874-G
B IL A R D  e le k try c z n y  — 
sprzedam . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17686.

RÓŻNE m eble — sprze­
dam . U l. Żupańskiego 
8a/9 — te l. 22-04-39.

12658-G
H E B E L e le k try c z n y  — 
sprzedam . T e l. 22-28-36.

12660-G
P IE R Ś C IO N E K  z b ry la n  
tern, fo to a p a ra t „ K i ­
je w " .  ko łyskę  do S yre ­
n y  — sprzedam . T e le fon  
22-81-03 po 18. 12642-G

P IA N IN O  „N e u fe ld ”  — 
sprzedam . T e l. 880-83 —
w ew . 12 do godz. 15.

12633-G
T O Y O TA  w  d o b rym  sta 
n ie  sprzedam . U l. Boh. 
G e tta  W arszaw skiego 5/8 
po godz. 18. 12829-G

ZG U B Y

Z G U B IO N O  książeczkę 
in s tru k to ra  p i łk i  noż­
n e j — na nazw isko  A n ­
d rz e j M a d ra k  — te le fo n  
89-779. 12632-G

H IE R O N IM  P L U T Y N  — 
z g u b ił zezw olen ie na 
p row adzen ie  pub liczn e ­
go po jazdu  drogow ego 
n r  K om . 7/1/62/77 z  20. 
X I I .  1972 r . o raz  dow ód 
tożsam ości taxo m e tru  
P o lta x . 12861-0

IZ A B E L A  Z A JĄ C Z K Ó W  
S K A  zgub iła  le g ity m a ­
c ję  s łużbow ą P A M .

12679-G

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU P R O D U K TAM I 

N A FTO W Y M I CPN 
w  Szczecinie

uprzejm ie zawiadamia 
Szanownych K lientów ,

że w  okresie

od I  lipca do 30 września 
1977 r.

PRZYJMUJE

TELEFONICZNE

•  INFORMACJE
•  U W AG I
•  ŻYC ZEN IA
•  I  W N IO SKI 

KLIE N TÓ W

d o t y c z ą c e

p r a c y  stacji benzynowych 
w  województwie szczecińskim

w  dni powszednie w  godz. 7— 15 
tel. 366-20

w  niedzielę i  święta 8— 11
i  14— 18 

1. 898-35 lub  899-22

2550-K

O D D ZIA Ł MOSTOSTALU W SZCZECINIE

ogłasza zapisy
do klas pierwszych
ZASADNICZEJ SZKO ŁY ZAW ODOW EJ 

na rok szkolny 1977/78

w następujących specjalnościach:

O  Śl u s a r z  -  s p a w a c z
—  trz y  lata nauki 

O  MONTER
KO N STR U KC JI STALOW YCH
—  dwa łata nauki

O  M E C H AN IK  M ASZYN
I  URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOW YCH
—  trz y  łata nauki.

Dokum enty należy składać pod adresem:
Oddział Mostostalu w  Szczecinie, pl. Żołnierza 5.

Wymagane dokumenty: 

podanie,
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
metryka urodzenia, 
cztery fotografie,
młodociani — zgoda rodziców lub opiekunów 
na uczęszczanie do szkoły.

K A N D Y D A C I  są przy jm ow ani bez egzaminu wstępnego.
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w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA . 70-550 Szczecin p l. H o łdu  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 RED AG U JE K O LE G IU M . TELE FO N Y , cen tra la  430-21. sekre- 
ta r la t  red. naczelny 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 487-21. s e k re ta ria t techn iczny  430-21 tw e w n  83). dzia ł m ie jsk i »62-35 dzia ł m o rsk i 427-77 dz ia ł «po rtow y 379-50 dzia ł łączności ..
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ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łączn ie  w  Urzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem w y s y łk i za g ran icę  k tó ra  test o 66 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 
„P rasa  -  K s iążka  — R uch”  C en tra la  K o lp o rta ż u  P rasy I W y d a w n ic tw  u l. T ow arow a  28 80-nsfi W arszawa k o n to  PKO n r 1531-71 N r indeksu  35634 D ru k ' Szczecińskie Za­
k ła d y  G ra ficzne . L-8
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NOWE LOKALE 
w śródmieściu

N A  DOBRĄ SPRAWĘ nie przybyło nam ostatnio nowych ka przywilejowanych) będzie mo- 
w ia rn i an i restauracji. Większość lo ka li znajduje się w starych gło pochwalić się kilkoma no- 
budynkach. B y ły  oczywiście przebudowywane, remontowane, wymi nabytkami. Szczecinianie, 
zmieniano nazwy i  specjalizowano kuchnie, ale to  wszystko a także licznie odwiedzający 
nie zwiększyło w sposób zdecydowany ilości m iejsc konsum p- m iasto turyści, z n iec ierp liw o- 
cyjnych. W najbliższych planach są jednak przedsięwzięcia, ścią czekają na urzeczywistnie- 
które doprowadzą do zm iany te j sytuacji, ku  zadowoleniu kon nie tych gastronomicznych
sum en tó  w. obietnic.

Idqc przez 
miasto

SĄ PIER W SZE J A B Ł K A

N A  ta rg o w iska ch  1 u liczn ych  
straganach p o ja w iły  się p ie rw  
sze tegoroczne ja b łk a  po * 30 
z ł za kg. Jest to  odm iana c lo - 
s te r. Owoce są jeszcze n ie ­
w ie lk ie  i  chyba n ie  ca łk iem  
do jrza łe .

SZEW C B EZ BU TÓ W ... * 
W IT R Y N Ę  zak ładu  zegarm i­

s trzow sk iego  p rzy  a l. W yzw o­
le n ia  77 zdobi p ięć czasomie­
rzy . A n i jeden z n ic h  n ie  
w skazu je  w ła śc iw e j godziny. 
Jest to  n ie  na jlepsza  rek lam a  
w a rsz ta tu , a Jednocześnie po­
tw ie rd ze n ie  porzekad ła  o szew 
cu  bez bu tów ...

P IS A L IŚ M Y  o zan iedbanym  
p lacu  u zb iegu u lic  A snyka  
i  K a d łu b ka , k tó r y  p rzyp o m i­
n a ł w ysyp isko  śm ieci. Obec­
n ie  urządzono tu  plac zabaw 
d la  na jm łodszych . K o lo ro w e  
h u ś ta w k i i  p rze p lo tn le  ju ż  są. 
T rzeba jeszcze zasiać tra w ę  i 
Dostawić ła w k i.  (su)

Kroniko wypadków
W C ZO R A J kalka m in u t po godz. 

12 na al. B uczka p rzy  p i. O drodze­
n ia , sam ochód „ Z u k ”  MR 2571 
w p a d ł w  poślizg i  w je c h a ł na chód 
n ik ,  gdzie p o trą c ił p rzechodn ia , He 
lenę  P. K o b ie tę  ze w strząśn ien iem  
mózgu i  o b rażen iam i g ło w y  o dw ie ­
z iono  do szp ita la . P ó ł g o d z in y  póź 
n ie j na  p i. Ż o łn ie rza  in n y  samo­
chód m -k i „Ż u k ”  n r  re j.  9407 SC 
(re je s tra c ja  g liw ic k a ) opuszczając 
p rz y  z ie lo n ym  św ie tle  sk rzyżow a­
n ie  p o trą c ił A n n ę  B.. k tó rą  ró w ­
n ież  odw iez iono  do szp ita la . Piesza 
za spow odow an ie  w yp a d ku  odpo­
w ia d a ć  będzie przed ko le g iu m

W  M orZ yczyn ie  gm. K o b y la n k a . 
„S y re n a ”  ET 3001 k ie ro w a n a  przez 
m ieszkańca D raw ska  Jana R. k tó ry  
n ie  zachow ał n a le ż y te j ostrożności 
— ud e rzy ła  w  t y ł  za trzym u ją ce j, się 
c ię ża ró w k i. K ie ro w cę  „S y re n y ”  i  
d w u  pasażerów odw iez iono  do 
szp ita la .

Z  K A N A Ł U  SSR „G r y f ia ”  w y ło ­
w io n o  w czo ra j z w ło k i 37-letniego 
Ju liusza  T ., m ieszkańca Szczecina. 
Ze w stępnych  usta leń  w y n ik a , że 
mężczyzna w  d n iu  13 bm . przez 
n iko g o  n ie  zauw ażony w pad ł do 
w o d y  i  u to n ą ł. D ochodzenie w  to ­
ku .

N A  U L . K a d łu b k a  spadł podczas 
zabaw y z dachu garażu 11-le tn i Ma 
re k  T . C h łop iec doznał u razu  tw a ­
rz y  i  ra m ie n ia . L e k a rz  pogotow ia 
sk ie ro w a ł dziecko  do szp ita la  p rzy  
u l. U n ii L u b e ls k ie j. .

C H IR U R G  pogotow ia  o p a try w a ł 
w c z o ra j m ieszkańca u l. O dzieżow ej, 
35-le tn iego Adam a J., k tó r y  spadł 
z d rzew a 1 dozna ł k o n tu z ji nogi. 

•  •  •
F U N K C JO N A R IU S Z  M i l ic j i  O by­

w a te ls k ie j Józef S z y jk a  z a trzym a ł 
w czo ra j w  pościgu 29-letnłego, n i­
gdzie n ie  m eldow anego Józefa C. 
W  o g ró d ku  g a s tronom icznym  ze­
rw a ł on ja k ie m u ś  m ężczyźnie ze­
ga rek  z rę k i 1 rz u c ił się do uciecz­
k i.  Z ło d z ie j oczeku je  w  areszcie na 
sankc ję  p ro k u ra to rs k ą . (ap)

Nadmiar
ostrożności
P R ZEZ - k i lk a  d n i z a m k n ię ty  b y ł 

w y lo t  u l. W a w rzyn ia ka  łączący ją  
z u l. M ick ie w icza . Pod jezdn ią  w y ­
tw o rz y ła  się jam a  1 zapad ł się 
aś fa lt. W yrw a  pow sta ła  w  je d n ym  
m ie jscu  i  w cale n ie p o trze b n ie  p ra ­
co w n ic y  P E D iM -u  za s ta w ili zapora­
m i w szys tk ie  roz jazdy . K P R I na­
p ra w iło  ju ż  je zd n ię  i  u l. W a w rzy ­
n ia k a  je s t obecnie o tw a rta .

(Jas)

STOJĄCE pusto od ezterech 
lat sale byłego Klubu „Trygław” 
zostały przekazane Zakładowi 
Gastronomii WSS „Społem” W 
chwili obecnej biuro projekto­
we zajmuje się opracowaniem 
dokumentacji i  przypuszczalnie 
w przyszłym roku rozpoczną 
się tam prace remontowo-adap- 
tacyjne. W pomieszczeniach 
tych powstanie duży obiekt ga­
stronomiczny, który do godz. -7 
będzie stołówką dla pobliskich 
zakładów pracy, zaś potem — 
ogólnie dostępnym lokalem 
działalnością rozrywkową. Nie 
możemy powiedzieć, jak rozwią 
zana zostanie sprawa bardzo du 
żych piwnic pod „Trygławem” . 
Istniała kiedyś koncepcja, aby 
umieścić tam kręgielnię z praw­
dziwego zdarzenia. Może pro­
jektanci wezmą to pod uwagę?

Kolejnym lokalem, który w 
przyszłym roku otworzy podwo 
je dla konsumentów, będzie 
Kombinat Gastronomiczny „Za­
mek” . W południowym skrzydle 
szczecińskiego Zamku dobiegają 
już końca prace budowlane. Po 
wstanie tam duży obiekt gastro 
nomiczmy, ilością miejsc nie- 
wiele ustępujący ..Kaskadzie” .

T R W A JĄ  obecnie prace koncep- 
c y jn o -p ro je k to w e  nad zagospodaro­
w aniem  p lacu  pom iędzy u lica m i 
O brońców  S ta lin g ra d u  i  Bogusława. 
Na ty m  zb liżonym  ksz ta łte m  do 
tró jk ą ta  p lacyku , gastronom ia  za­
m ierza  w ys ta w ić  w ie lo fu n k c y jn y  lo ­
ka l. k tó ry  za jm ie  się żyw ien iem  
szczecinian. Będzie to  o b ie k t m u­
ro w any , o ładnych  rozw iązan iach  
a rch ite k to n ic z n y c h , a przede wszy­
s tk im  fu n k c jo n a ln y .

Już za K ilka  m iesięcy k a w ia rn ia  
„J u b ila tk a "  zostanie zam kn ię ta  i 
poddana p rzebudow ie . Z m o d e rn izo ­
wane będą przede w szys tk im  w nę­
trz a  sal ko n su m p cy jn ych . Bardzo 
śm ia ły  a zarazem a tra k c y jn y  p ro ­
je k t  w y k o n a ł szczeciński a rc h ite k t 
Z b ig n ie w  A b raham ow icz . W edług 
jego  ko n ce p c ji, k tó ra  została p rz y ­
ję ta  przez gastronom ię , lo k a l ten 
o trzym a  w y s tró j w ie d e ń sk ie j k a ­
w ia rn i z p rze łom u  X IX  i  X X  w ie ­
ku . M iędzy in n y m i ustaw ione zo­
staną ta m  o k rą g łe  s to ły  z p o d w ó j­
n e j p ły ty  szk lane j. Pom iędzy tę 
k o n s tru k c ję  w p row adzona zostanie 
ró żn oko lo row a  masa p la s tiko w a , k tó  
ra  po odpow iedn im  pod św ie tle n iu  
dawać będzie w rażen ie  ru chu .

TAK więc w niedalekiej już 
przyszłości nasze miasto (które 
pod względem inwestycji gastro 
nomicznych nie należało do u-

(Macs)

Nie chcemy
kamiennych pustyń!
TO  dobrze, że a d m in is tra c je  osie­

d lo w e  za b ra ły  się do porządkow a­
n ia  zan iedbanych . porośn ię tych  
chw astem  i  zaśm ieconych podwó­
re k  dom ów  p rzy  al. W yzw o len ia . 
Jedności N a ro d o w e j i  pa ru  in n y c h  
u lica ch  w  c e n tru m  m iasta . T ru d n o  
n a tom ias t zrozum ieć m o ty w y  tych , 
k tó rz y  p o s ta n o w ili ro b ić  to  w  n a j­
p ry m ity w n ie js z y . a zarazem  n a j­
kosz tow n ie jszy  sposób. O tóż całe 
pod w ó rka  zalewa s ię  be tonem  lu b  
a s fa ltem !

W  ten  sposób otoczenie b u d y n k u  
zam ienia się w  ka m ie n n ą  pus tyn ię , 
bez je d n e j t r a w k i czy k w ia tk a , n ie  
m ów iąc  ju ż  o  d rzew ach i  k rzew ach. 
Po d ru g ie  — sza fu je  się bezm yśln ie  
m a te ria łe m  b u d o w la n ym ! C zyżby 
M PG M  d o p ra w d y  n ie  m ia ło  co ro - 

z cem entem  i  asfa ltem ?
(ław )

T A K I  oto  t-o so b o w y „ F ia t “  
p o ja w ił się os ta tn io  na  u l i ­
cach Szczecina, w zbudzając  
spore za in teresow anie. Jest to  
n o w y  n a b y te k  „P o m e ra n ii’ ". 
Z n a ko m ic ie  nadaje  się on do 
tu ry s ty c z n y c h  eskapad po 
m ieście. O czyw iście  na jw iększe  
pow odzenie k a b r io le t będzie 
m ia ł z pew nością w  słoneczne 
d n i, gdyż w te d y  jazda jest 
rzeczyw iśc ie  p rzy jem na . Sa­
m ochód ten  może ró w n ie ż  w o­
z ić  m łode p a ry  do ślubu. Opla  
ta  za 1 k m  ja zd y  w yn o s i & 
zl.

Podobne  „ ja m n ik i”  k u rs u ją  
ta kże  w  s to licy , K ra k o w ie  i 
B ie ls fcu -B ia łe j. Szczecin prócz  
k a b r io le tu  m a też 8-osobowa 
l im u z y n ę  przeznaczoną do ob­
s łu g i ru c h u  tu rys tycznego  na 
dłuższych  trasach. „P om era ­
n ia ’’  czyn i s ta ran ia , by o trz y ­
m ać jeszcze p ięć „F ia tó w ”  te ­
go typ u . Sam ochody te  zosta­
ną sk ie row ane  w  p ie rw szym  
rzędzie  na W ybrzeże. (w ys)

Fot. Z. Jo d ko w sk i

Czy zacumuje na Dziewokliczu?

M in i - h o t e l  w  b a r c e
PRZEDSIĘBIO R STW O  B u d o w n i- P rzeds ięb io rs tw o R obót K o le jo w y c h  

c tw a K o le jow ego  od w ie lu  la t je s t n r  15 i  Szczecińskie P rzeds ięb io r- 
w łaśc ic ie lem  tzw . b a rk i kosza row e j, s tw o  E k s p lo a ta c ji Urządzeń K o m u - 
Jednostka s to i zacum owana p rzy  n a ln ych .
nabrzeżu bazy p rzy  u l. K u jo ta  i  — C H Ę T N IE  k u p im y  tę  ba rkę  i 
czeka na decyz ję  o sw o im  da lszym  w y k o rz y s ta m y  na k ą p ie lis k u  Dzle- 
losie. K ie d yś  w yk o rz y s ty w a n a  ja -  w o k lic z . Tam  w łaśn ie  ch c ie lib yśm y 
k o  pom ieszczenie soc ja lne  d la  p ra - ją  zacum ować na s ta łe . Będzie s łu - 
co w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  te ren ie , ży ła  ja k o  s tanow isko  d la  ra to w n i-  
dziś n ie w ie le  je s t p rzyda tna  p rzed- kó w  ł  baza sprzętu p ływ a jącego . P& 
s lę b lo rs tw u . n ie w ie lk ic h  pracach rem o n to w ych

. , , ,  , , można też urządz ić  p o ko je  nocle-
W łaśc łc le l chce sprzedać ba rkę  1 gowe i  m ałą k a w ia re n k ę  — pow le- 

od dłuższego czasu poszuku je  na - dz ia ł zastępca d y re k to ra  PEUK 
byw cy . O s ta tn io  za in te re so w a ły  się W ładys ław  W olańsk i.
ty m  d w ie  in s ty tu c je :  W arszaw skie

Więcej kosmetyków
W IE L O K R O T N IE  szczec in iank i na 

rze ka ły  na m a ły  w y b ó r kosm ety ­
k ó w  w  naszych d roge riach . T ru d n o  
b y ło  dostać tusz do rzęs, la k ie r  do 
w łosów  oraz pude r i  c ien ie  do po­
w ie k . O s ta tn io  w  sk le p ie  „L e c h ia ”  
p rzy  al. W yzw o len ia  p o ja w iły  się 
te  poszuk iw ane ko sm e tyk i. W yb ó r 
co p raw da n ie  je s t jeszcze zb y t 
im p o n u ją cy , ale tra k tu je m y  to  Jako 
zapow iedź p o p ra w y  zaopatrzenia.

(su)

..B a rka -kosza rka ” , ja k  ją  się po­
toczn ie  nazyw a, w y śm ie n ic ie  nada­
je  się do tego. by urządz ić  w  n ie j 
m in i-h o te l.  Duża, trzyd z ie s to m e tro ­
w a je dnos tka  je s t m im o  swego w ie ­
k u  w  d o b rym  stan ie . R em ontu  w y ­
maga w  zasadzie ty lk o  w nętrze , 
gdzie może nocować 12 osób. Jest 
tu  też  pom ieszczenie, k tó re  d o tych ­
czas s łu ży ło  za św ie tlicę . Można 
je  rzeczyw iśc ie  zam ien ić  na o ry g i­
n a ln y  ba rek  k a w o w y . Na prze­
s tro n n y m  pok ładz ie  je s t ró w n ie ż  
sporo  m ie jsca d la  am a to ró w  ką p ie ­
l i  słonecznych.

G d yb y  uda ło  się zrea lizow ać t« 
zam ierzen ia , n ie w ą tp liw ie  barka  
s ta łaby  się a tra k c ją  D zlew oklicza .

(Jas)

Dzieci wracają
z  P y rz y c

POW RÓT dz ieci p rzebyw a jących  
w  P yrzycach  na I  tu rn u s ie  k o lo n ii 
le tn ic h , zorgan izow anych  przez 
W ydz. O św ia ty  i  W ychow an ia  UM , 
nastąp i 18 bm . Rodzice proszeni są 
o zgłoszenie się po dz iec i o godz. 
14 do S zko ły  P odstaw ow e j n r  83 
p rzy  uh G rodzk ie j.

W niedzieię -  
Rajd Familijny
W N A J B L IŻ S Z Ą  n iedz ie lę  odbę­

dzie się k o le jn y  R a jd  F a m ili jn y ,  
o rg an izow any  przez O ddzia ł M ie j-  
k i  P T T K  1 K lu b  T u ry s ty c z n y  

„W k rz a n ie ” . S zczecin ian ie  ca ły m i 
ro d z in a m i będą m o g li w y b ra ć  się 
na  dw ie  tra sy . P ierw sza z n ich , 
przeznaczona d la  spacerow iczów , l i ­
czy 4 km . S ta rt o godz. 11 na G łę - 
bolciem obok p rzys ta n ku  tra m w a ­
jow ego . D ruga zaś — dla ra jd o w i-  
czów  — ma 8 k m  i  rozpoczyna się 
na p ę tli tra m w a jo w e j w  Lasku  A r -  
ko ń sk im . S ta rt o godz. 10.30. Na 
p u n k ta ch  s ta rto w ych  czekać będą 
p rzew odn icy . k tó rz y  poprow adzą 
uczes tn ików  leśnym i ścieżkam i. Na 
m ecie ra jd u  odbędą się k o n k u rs y , 
g ry  i  zabaw y. Po lecam y w szys tk im  
tę  fo rm ę  w yp o czyn ku  po p racy .

(Jas)

Pytaniem na pytani®
PO P O ŁU D N IU , k ie d y  w iększość 

m ieszkańców  Osiedla P rz y ja ź n i ro ­
b i za ku p y , w  sam ie p rz y  u l.  San­
to c k ie j czynna je s t jedna , czasem 
dw ie  kasy. D op ie ro  na sku te k  in ­
te rw e n c ji zdene rw ow anych  s tan iem  
w  k o le jce  k lie n tó w , z zaplecza p rzy  
chodzą pozostałe k a s je rk i.

W ub. środę tuż  przed godziną 18 
tam że m ia ł m ie jsce  następu jący 
d ia log :

— Czy mogą panie zawołać kogoś 
do pom ocy? — zapy ta ł jeden z k u ­
pu jących .

— O co pana g łow a  bo li?  — od­
pow iedz ia ła  p y ta n ie m  k a s je rka .

— O to , że k o le jk a  Jest bardzo 
d ługa . I le  można tu  stać?

— Czego pan k rzyczy? ! To nam  
przeszkadza w p ra cy ! — k rz y k n ę ła  
jeszcze g ło śn ie j pan i z d ru g ie j ka­
sy.

M y ze sw e j s tro n y  s ta w ia m y  jesz­
cze je d n o  py ta n ie . D laczego ta k  
je s t i  ja k  d ługo  p o trw a  ta  n ie n o r­
m a ln a  sytuac ja?  (jas)

Pociągi pod specj'alnym nadzorem
JESZCZE kilkanaście lot temu 

tylko śnieżyce i tęgi mróz prze­
szkadzały w normalnym kursowa­
niu norlnnńw nf»<tnżł»r«tkirh Potem Czekam y zatem  na p o ja w ie n ie  się mu pociągów posazersic cn. Fotem p^gt, stoicy. M ija ją  m in u ty .

przeszkodzie zaczęta stawać w reszc ie  o  godz. 6.50 m egafony dud

P ociąg ju ż  s ta ł co n a jm n ie j od 
m in u ty .

________________________ROZMAWIAMY z moszynistami,
(Proszę zwrócić uwagę na to „po- którzy na lokomotywie SP 45 

winien” i „jak na razie” . Na kolei przyprowadzili „warszawski" z Po- 
nie ma nic pewnego.) znania.

— Panowie, skąd to spóźnienie?
n ią  ko m u n ik a te m :

Dlaczego się spóźniają
nawet odrobina mokrego śniegu.
Aż wreszcie doczekaliśmy się, że 
większość poc ągów i to nie tylko 
dalekobieżnych jest regularnie o- 
pćźniona. Bez względu na porę ro 
ku i pogodę przyjeżdżają kilka­
dziesiąt i kilkaset minut po wy­
znaczonym czasie. Regulowanie 
zegarków według przejeżdżają­
cych pociągów jest dziś bajką dia 
grzecznych dzieci.

D Z IS IE JS Z Y  por
G łó w n ym . Puste pe ro n y , przed k a - stacją, 
sam i n ie  ma ko le je k . W  h a llu  n ie ­
w ie le  osób ch ro n ią cych  się przed Zza z a k rę tu  w y ła n ia  się zie lona 
s ią p ią cym  deszczem. M a ły  ru c h , lo ko m o tyw a  ł  d łu g i sznur w ago- 
bo to  pora  p rzy ja zd u  w iększośc i po nów. K usze tka , s yp ia ln y , zn ó w  k u -  
c iągów  d a le k o b ie żn ych  szetka. Za dużo tego ja k  na po-

Godz 6.35 In fo rm a to r  z oh o ję t- ciąg z K ołobrzegu. Rzeczywiście, 
n ym  w yrazem  tw a rz y  m ó w i: m egafony poda ją  k o le jn ą  w iado -

— W arszaw ski p o w in ie n  być  za- mość: 
raz. W y je ch a ł ju ż  z Dąbia. Bos- 
oieszny z P rzem yśla Jak na raz ie  — Pociąg osobow y z W arszaw y p ó łto re j
ma sto m in u t opóźn ien ia , osobow y W schodn ie j w je d z e  za c h w ilę  na . ! 1
z K ra k o w a  — os iem dzies ią t. to r  c zw a rty  p rzy  pe ro n ie  trz e c im , n ie m a .

— Pociąg osobow y z K o łobrzegu 
v jedz ie  na to r  c zw a rty  
n ie  trzec im , P ow tarzam ...

To n ie  to. G dzie je s t osobow y z

• Długo mówić — Marek Po­
macha ręką. — Do Poznania 

pociąg przyszedł z dwudziestomi­
nutowym opóźnieniem. Tam my 

i  skład i 
kwadrans po czasie.

— A przyjechaliście godzinę 
później.

— To i tak nieźle — dodaje 
młodszy maszynista Waldemar 
Dec. — Zazwyczaj ten osobowy

dwie godziny aoóź-

D ZIŚ  b y ło  ta k . W K ie k rz u , K o - 
lln ie ,  M ie d w le cku  i  k i lk u  in n y c h  
m ie jscach  s ta li pod semafo­
rem , Można się dom yślać, że szlak 
z a jm o w a ły  in n e  opóźnione poc iąg i. 
W  K rz y ż u  z b y t d ługo , odczepiano 
wagon, zaś w  S ta rga rdz ie  w po­
d obnym  tem pie  doczepiano. D oda j­
m y  do tego opieszałość s łużby  ru ­
chu d a ją ce j sem a fo ram i sygna ł 
prze jazdu. Pociąg m us ia ł zw a ln iać  
i  n im  znów  n a b ra ł .p rę d ko śc i, u - 
p ly w a ło  trochę  czasu.

— M in u ta  do m in u ty  i  ju ż  m a­
m y  godzinę — m ó w i m aszynista  
M arek Pab ian . — Proszę, to  je s t 
taśma z zare jes trow aną  całą naszą 
jazdą. W idać doskonale szybkość z 
ja k ą  je ch a liśm y  od Poznania do 
Szczecina. T u  p o w in n iśm y  lecieć 
dz iew ięćdz ies ią t k ilo m e tró w  na go­
dz inę , a b y ło  ty lk o  trzydz ieśc i. T u  
znow u sześćdziesiąt. N a jg o rze j jes t 
do D ob iegn iew a. R egu la rn ie  m u ­
s im y zw a ln iać.

OPÓŹNIENIA na szlakach kole­
jowych stały się czymś zupełnie 
normalnym. Nikt już nie reaguje, 
nie oburza się specjalnie. Wszy­
scy przechodzą nad tym do po­
rządku dziennego Ta obojętność 
jest bardzo niepokojąca.

(jas)


